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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

83.

W sprawie „Tygodnia Szkoły Powszechnej” .

O k ó ln ik  M in istra  W.R. i O .P. z d n ia  30.VIII.1934 r. Nr. II.P-7039/34.

T e r m in  od dnia  2 do  8 paźdz ie rn ik a  włączn ie  k a ż d e g o  roku 
zos ta ł  na  s k u te k  s t a r a ń  Za rz ądu  G ł ó w n e g o  T o w a rz y s tw a  Po p ie ra n i a  
B u d o w y  Pu bl i cznyc h  Szkół  P o w s z e c h n y c h  z a r z ą d z e n i e m  M in is te r ­
s twa  S p r a w  W e w n ą  rznych  z a r e z e r w o w a n y  dla „T y g o d n ia  Szkoły  
P o w s z e c h n e j  ”.

W s p o m n i a n e  Tow arz ys tw o uzysk a ło  zez w o le n ie  na  z o rg a n iz o ­
w a n ie  w czas ie „Tyg odnia  Szkoły P o w s z e c h n e j ” zbiórki  publ iczne j  
na  w a r u n k a c h  o k r e ś l o n y c h  w p i śm ie  Kom isa r j a tu  Rządu z dn ia  
4 s i e rpn ia  1934 r. Nr. S .0-1-2-852 ,  k t ó re g o  od pi s  przesy ła  się w za­
łączen iu  do  w ia dom ośc i  Kura tor j um .

Z a w i a d a m i a j ą c  o p o w yż szem ,  na  p r o ś b ą  Za rz ą d u  G łó w n e g o  
T o w a rz y s tw a  P. B. P. S. P. p o l e c a m  dołożyć  wsze lkich  s t a r ań ,  by 
w s p o m n i a n y  „Tydzień  Szkoły  P o w s z e c h n e j ” w b i e ż ą c y m  roku 
i w n a s t ę p n y c h  latach  zos ta ł  możl iwie  na jko rzys t n ie j  w y z y s k a n y  
na  t e r e n i e  p o d leg ł yc h  mi szkół  dla p r o p a g a n d y  ce lów i z a d a ń  
T ow arzys tw a ,  co przyczynić  się w in n o  p o w a ż n i e  do  po w ię k szen ia  
jego'  fu n d u s z ó w  i na le ży t eg o  z r oz um ie ni a  s pr aw  i t ru dnośc i  z w ią ­
z a n y c h  z rea l izacją  p o w s z e c h n e g o  na uc z a n ia .

W związku  z tern z e z w a la m  na  d o k o n y w a n i e  w t y m  czas ie  
zb iórek  ró wni eż  na t e r e n i e  szkół  i z a c h ę c a m  do  u rzą d zan ia  s p e c ­
ja lnych  imprez ,  z k tórych  d o c h ó d  win ie n  być  p r z e z n a cz o n y  na 
ce le  Tow a rz y s t w a .

W za łą cze ni u  przesy ła  się dla w ia d o m o śc i  K ur a to r ju m  odp is  
p i s m a  Za rządu  G łó w n e g o  T ow arzys tw a  p o p i e r a n i a  B u d o w y  Publ icz­
nych  Szkół  P o w s z e c h n y c h  do  K om ite tó w  O k r ę g o w y c h  w tej sprawie .

R ó w n o c z e ś n ie  odpi s  n in ie j sz ego  p i s m a  wraz z o d p i s e m  p i s m a  
Ko m isa r ja tu  Rządu na m. st. W a r s z a w ę  przesy ła  się b e z p o ś r e d n i o  
do  wszys tk ich  In sp ek to ró w  Szkolnych .

Minister  (—)  [V. Jędrze jew icz .
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84.

W sprawie sprawozdań ze stanu bibljotek 
w szkołach powszechnych.

O k ó ln ik  M in is t ra  W.R. i O.P. z dn. 31.VIII.I934 r. Nr. ll.P-5903/34

Ponieważ sprawa składania corocznych sp rawozdań ze s tanu 
bibljotek publ icznych szkół powszechnych została uregulowana 
w drodze  włączenia odnośnych  danych do sprawozdań z org an i­
zacji publ icznych szkół powszechnych,  uchylam obowiązek pr zed ­
kładania przez k ierownictwa szkół i przez inspektorów szkolnych 
osobnych  sprawozdań,  przewidzianych okólnikiem z dnia 10 lutego 
1928 r. Nr. 1-2104/28 (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. z r. 1928, Nr. 3(196) 
poz. 52).

Obowiązek powyższy us ta je  poczyna jąc  od roku szkolnego 
ubiegłego (1933/34), za który to rok osob ne  sprawozdania ,  przewi­
dziane  w sp o m n ian y m  okólnikiem,  nie będą już w ym agane .

Minister (— ) W. Jędrzejew icz.

85.

O dpis .

W arszaw a ,  d n ia  15 w rz eśn ia  1933 r. 

OKÓLNIK Nr. 44

Do
w szystk ich  P a n ó w  M inis t rów

w W arszaw ie

Doszło do mojej  wiadomości ,  że niektóre instytucje pa ńs tw o­
we, samorządowe ,  oraz prywatne  przez Państwo subsydjowane 
mienie  swe ubezpieczają całkowicie lub częściowo w prywatnych 
zakładach ubezpieczeń.

Związki i instytucje samorządowe,  Dyrekcje Lasów Państwo­
wych zwłaszcza w województwach południowych szeroko stosują 
ubezpieczenia  w zakładach prywatnych ;  to sam o Kasy Chorych,  
„Po lm in ” i cały szereg innych instytucyj państwowych lub pozo­
s tających pod bezpoś rednim nadzorem  władz państwowych.

Dążąc do up or ządkowania  rynku ubezpieczeniowego i uzdro­
wienia s tosunków panujących w tej dziedzinie,  między innemi  
przez nadanie  odpowiedniego znaczenia publicznym zakładom 
ubezpieczeń,  jako z natury rzeczy najbardziej  nada jącym się do

PREZES RADY MINISTRÓW 
Nr. 73-33/1

W s p ra w ie  u b e z p ie c z e n ia  
m ie n ia  ins ty tucy j  p a ń s tw o w y ch  

i s a m o r z ą d o w y c h .
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u z g o d n i e n i a  ich m e t o d  p o s t ę p o w a n i a  z c a ło k sz ta ł t em  pol i tyki  g o ­
sp odarcze j  p ańs tw a ,  p roszę  P a n a  Minist ra  o w y d a n i e  po le c e n ia  
u b e z p i e c z e n i a  w pub l ic znych  z a k ł a d a c h  u b e z p ie c ze ń ,  m ien ia  p o d ­
l e ga ją cyc h  P a n u  Minist rowi  ins ty tucyj  i z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
a p o n a d t o  o pr z e d s i ę w z ię c ie  n i e z b ę d n y c h  ś ro d k ó w  w celu u b e z ­
p ie czen ia  w pub l ic zny ch  z ak ła d ach  u b e z p i e c z e ń  m ie n ia  p o d l e g a j ą ­
cych na dz or ow i  P a n a  Minis t ra związków,  insty tucyj ,  za k ła d ó w  
i p r zed s i ęb io r s t w  s a m o r z ą d o w y c h ,  p r zeds ię b i o r s t w  p a ń s tw o w y c h ,  
j ak  ró wni eż  pr zed s i ęb io r s t w  m i e s z a n y c h  oraz p rzeds i ęb io r s tw  i i n ­
s ty tucyj  p rzez  p a ń s t w o  s u b s y d j o w a n y c h  we w szys t k ic h  dz ia łach ,  
p rzez  te  zak ła dy  p r o w a d z o n y c h ,  o ile tylko te  w a r u n k i  u b e z p i e ­
cze ni a  w z a k ła d a c h  p u b l ic znych  nie by łyby  m n ie j  korzys tne ,  niż 
w a r u n k i  p r o p o n o w a n e  przez p r y w a t n e  zak ł ad y  ub ez p ie c ze ń .

O k a ż d y m  j e d n a k  p rz y p a d k u  m ożno śc i  o s ią gn ię c ia  ko rzy s t ­
n ie jszych w a r u n k ó w  w zakładzie  p r y w a t n y m ,  niż p u b l i c z n y m ,  na leży  
n ie zw łoc zn ie  z a w i a d o m i ć  P a ń s t w o w y  Urząd  Kont rol i  Ubezp ie cze ń ,  
k tó re g o  o b o w i ą z k i e m  bę dz ie  d o p i l n o w a n i e  aby  pub l i c z n e  zak łady  
u b e z p i e c z e ń  p rzys to so w a ły  swe w a r u n k i  do  i s totnych ,  a u z a s a d n i o ­
nych  po t r zeb  ry n k u  u b e z p i e c z e n i o w e g o .

Prezes  Rady Minis t rów (—)  J. Jędrze jew icz .

W sprawie ubezpieczenia mienia instytucyj państwowych.
O k ó ln ik  M in is te r s tw a  W.R. i O.P. z dn .  1.VIII.1934 r. Nr. I .Praw. 1021/13/34.

Powy ższy  o kó ln ik  P a n a  P re zesa  Rady Minis trów z dn ia  
15 wrześn i a  1933 r. Nr. 73-33/1 (Nr.  44) w s p r a w ie  u b e z p i e c z e n i a  
m i e n i a  ins tytucyj  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  p r z e s y ł a m  do 
w i a d o m o ś c i  o raz  p o le c a m ,  by  — s t o so w n ie  do  w y ty cz ny ch  w ty m  
ok óln ik u  za w ar tyc h  —  te  ob je k ty  p a ń s t w o w e ,  k tó re  z g o d n ie  z obo-  
w i ą z u ją c em i  do ty c h c z a s  z a s a d a m i  — są u b e z p i e c z a n e ,  były u b e z ­
p i e c z a n e  w pu b l ic zny ch  z a k ł a d a c h  u b e z p ie c ze ń ,  a n ie  w zak ła d a ch  
pr yw a tn y c h .

Za Minis t ra  (—)  Fr. Potocki  D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u .

86.

Księga Pamiątkowa Ucznia-Zołnierza.
O ó k ln ik  M in is te rs tw a  W.R. i O P. z dn. 11.IX.1934 r. Nr. II-S-6992/34.

Dnia  1 wrześn ia  b.r. mi ja  w y z n a c z o n y  w okóln ik u  Ministe rs twa  
W.R. i O.P.  z dn i a  11 paź d z ie rn ik a  1933 r. Nr. II.S-6359/33, t e r m in  
n a d s y ł a n i a  przez  D yre kc je  i Kierownic twa  szkół  m a te r ja łó w ,  tyczą-
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cych się udziału młodzieży w walkach niepodległościowych,  do 
„Księgi Pamiątkowej  Ucznia-Zoinierza”.

Ponieważ wiele szkół nie nades ła ło jeszcze swych mater ja łów,  
przeto Ministerstwo przypomina o powyższem i ponownie zaleca 
Dyrekcjom i Kierownictwom szkół wszelkich typów dostarczenie 
mater ja łów,  aby ci uczniowie-żołnierze,  których imiona winny 
być upamię tn ione ,  nie zostali pominięci  w „Księdze”.

Komitet  Redakcyjny „Księgi Pamiątkowej  Gcznia-Zołnierza” 
będzie przyjmował mater ja ły  od szkół d o  d n i a  1 l i s t o p a d a  b.r. 
Gdyby j ednak  którakolwiek ze szkół nie zdołała zebrać  mater ja łu  
do w ym ien ionego terminu,  należy powiadomić  o tern Komitet  
Redakcyjny,  z podaniem informacji  o zbieranym mater jale,  oraz 
daty  ukończenia  pracy.

Materjały należy nadsyłać  na ręce sekretarza Komitetu Re­
dakcyjnego pod nowym ad r e s e m :

Mag. Zygm unt  Żmigrodzki 
Warszawa 

Filtrowa 68 m. 84 
(tel. 8-51-31)

Dyrektor D ep a r t am e n tu  (— )  Dr. M ichał M endys.

K U R flT O R JU M  Równe, d n ia  17 w rz e ś n ia  1934 r.
OKRĘGU SZ K O LN EG O  ŁUCKIEGO

Nr. 0 -18918/34 

K s ięg a  P a m ią tk o w a  U czn ia -Ż o ln ie rza .

Z a rz ą d z e n ie  M in is te rs tw a  W yznań  Relig ijnych i O ś w ie ­
c e n ia  P u b l icz n e g o  p o d a ję  do  w ia d o m o ś c i  i w y k o n a n ia  w zw iązku  
z o k ó ln ik ie m  K u ra to r ju m  z d n ia  23 p a ź d z ie r n ik a  1933 ro k u  
Nr. 11-18916/33.

K u ra to r  O k rę g u  S z k o ln eg o  (—) J .  F1REW1CZ.

87.

W sprawie wydobywania dokumentów z Z. S. R. R.
O k ó ln ik  M in is te r s tw a  W.R. i O.P. z d n ia  21.VI1.1933 r. Nr. BP-8571/33.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych pi smem  z dnia 14 czerwca 
1933 r. Nr. E. III.802a/zasad/l/2 podało do wiadomości  nas tępujące  
wyjaśnienie w sprawie obowiązującego t rybu pos tępowania  przy 
wydobywaniu  dokum en tów  z Z.S.R.R.:
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„Wobec wątpliwości powstałych co do pogodzenia  zasady 
bezpoś redniego  ko re spon do wania  wszystkich władz i urzędów p a ń ­
s twowych i samorządow ych z urzędami  zagranicznemi  R.P. w s p r a ­
wie wydobywania  d o k um en tów  z Z.S.  R. R. ustalonej  w piśmie Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych z dnia 27.4.33 r. Nr. E.III.695b/Ros. 
zasad. / l /33,  a okólnikiem Prezydjum Rady Ministrów Nr. 16 z dnia 
27.4.33 r. us talającym zasadę przesyłania korespondencji  przezna­
czonej dla urzędów zagranicznych R.P. na terytorjum Z. S. R. R. za 
poś redn ic tw em Ekspedytu  Kurjerskiego Spraw Zagranicznych,  Mi­
nisters two wyjaśnia,  że oba te zarządzenia nie są sprzeczne z sobą,  
a lbowiem korespodencja  umieszczona w zamknię tych koper tach,  
ad resowanych  do właściwego urzędu konsularnego i przesyłana do 
Ekspedytu  Kurjerskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych nie jest 
p rzedmio tem  merytorycznego urzędowania  w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, a przez dołączenie jej do poczty kurjerskiej  zasada 
bezpośredniości  korespondencj i  nie zostaje naruszona.

Co do wątpliwości powstałych w związku z interpre tacją 
p. 3 i 4 p isma Ministerstwa Spraw Zagranicznych z dnia 27.4.33 r. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wyjaśnia,  że podania  urzędników 
złożone do władzy zwierzchniej  i zaopatrzone w adnotację,  iż d o ­
k u m e n t  potrzebny jest  dla celów służbowych,  m ogą oczywiście 
być przesłane p r z e z  t ę  w ł a d z ę  z w i e r z c h n i ą  bezpośrednio  
do właściwego urzędu konsularnego.  W tym wypadku  pod wzglę­
d em  formalnym podania,  w spom niane  w p. 3 p isma Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z dnia 27.4.33 r. E.iil.695b/ros. zasad. / l /33 
zostałyby zrównane z wnioskami w spom nianem i  w p. 4.

Czy do k u m e n ty  pot rzebne dla celów s łużbowych będą zażą­
d an e  w trybie p. 3 czy 4, Ministerstwo Spraw Zagranicznych pozo ­
s tawia uznaniu przełożonej  władzy d an eg o  urzędnika" .

Szef Biura Per sonalnego ( —)Jan T. Lipka.

88.

0  legalizowaniu aktów i dokumentów, sporządzonych
w Z. S. R. R.

O kólnik M inisterstw a W.R. i O.P. z dnia 3 w rześn ia  1934 r. Nr. B P.16559/34.

Anulując  okólnik z dnia 4.X.1927 r. (Nr. O. Prez. 5980/27) 
w sprawie legalizowania aktów i doku men tów,  sporządzonych 
w Z.S.R.R. (Dz. Uiz. Min. W. R. i O. P. Nr. 13, poz. 222), Minister­
s two wyjaśnia co nas t ępuje :
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W o b e c  p o s t a n o w i e n i a  art.  14 p.  4 Konwencj i  Konsularne j  
po lsk o- sowieck ie j  z d n ia  18 l ipca 1924 r. (Dz. U.R.P. Nr. 35/26, 
poz.  210), s t a n o w ią c e g o ,  że „ K o n s u l o w i e   m a j ą  p r a w o   u w i e ­
r z y t e l n i a ć . . . .  w sz e lk iego  rodzaju  ak ty  i d o k u m e n t y ,  s p o r z ą d z o n e  
przez władze  lub o s oby  u r z ę d o w e  P a ń s tw a  w y s y ł a j ą c e g o  lub
P a ń s tw a  p r z y j m u j ą c e g o  ”, d o k u m e n t  w y s t a w io n y  na te r e n i e
Z.S.R.R., a l e ga l iz ow any  przez  Konsula  s o w ie c k ie g o  w Polsce,  m a  
tę  s a m ą  m o c  d o w o d o w ą ,  jak  g d y b y  był l eg a l i zow any  przez  Konsula 
R.P., r e z y d u j ą c e g o  na t e r e n i e  Z.S.R.R.

T eg o  rodza ju  k o n w e n c y j n e  p o s t a n o w i e n i e  mieśc i s ię w r a m a c h  
art.  84 K. C. K. P., k tóry w y m a g a  legalizacj i przez „osoby  do te g o  
szczegó ln ie  u p o w a ż n i o n e ”, za k tóre  na leży  uw a ż a ć  k o n s u ló w  obcych ,  
u p o w a ż n i o n y c h  do  lega l iz ow ani a  d o k u m e n t ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z ich 
Pa ńs tw a ,  na  m o c y  Konwencj i  z t e rn P a ń s t w e m  zawar te j .

Akt  lega l izacyjny  o b c e g o  k o n s u la ,  s p o r z ą d z o n y  zg o d n ie  z p o ­
s t a n o w i e n i a m i  k o n w e n c y j n e m i ,  z a s t ę p u j e  z a t e m  w zu pełno śc i  
l ega lizację  Konsula  R.P. i t ak  s a m o  jak  o n a  nie w y m a g a  supe r le -  
galizacj i  ze s t ro ny  Min is te rs twa  Sp ra w  Z agr ani czn yc h .

Za Minis t ra  (—)  Jan T. Lipka, Dyr.  Biura  Pe r so n a ln .

89.

W a rsz a w a ,  d n ia  8 s i e rp n ia  1934 r.

Do
W szystk ich  P lacó w ek  S p r z e d a ż y  

6°/o Pożyczk i  N a rodow e j.

Z g o d n i e  z § 3 r o z p o r z ą d ze n ia  Minist ra S k a r b u  z dn ia  25.V. 
1934 r. Nr. U . R . P .  Nr. 47, poz.  416) pr ze lewy obl igacyj  Pożyczki  
N a r o d o w e j  m o g ą  być  d o k o n y w a n e  j e d y n i e  na  p o d s t a w i e  k a ż d o r a ­
z o w e g o  zezwo len ia  K o misa rza  G e n e r a l n e g o  Pożyczki  N a rod ow e j .

1. W związku  z p o w y ż s z e m  p o d a je  n in i e j s zem  do  wia d o m o śc i ,  
że zezw ole n ia  na pr ze le w y  obl igacyj  Pożyczki  Na ro do wej  
ud z ie la n e  b ę d ą :
a) in s t y tu c jo m  k r e d y t o w y m ,  k tó re  o t r z y m a ły  zezw o le n ie  na  

p r z y j m o w a n i e  obl igacyj  na sp ła tę  zo b o w ią zań  w myśl  ro z ­
p o r z ą d z e n ia  Minis t ra S k a rb u  z dnia 21 .VII. 1934 r. (Dz. U.R.P. 
Nr. 66, poz.  585) oraz  w myśl  obw ie sz c z e n ia  m e g o  z dn ia  
8 s i e rpn ia  1934 r . ;

KOMISARZ GENERALNY 
POŻYCZKI N A R O D O W E J

Nr. 7085/34.
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b) centra lnym instytuc jom  kredytowym , które w myśl ust. 2 
§ 3 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 21.VII.1934 r. 
(Dz. (J.R.P. Nr. 66, poz. 585) udzielać będą zastawu insty­
tuc jom kredytowym , przy jm u jącym  obligacje na spłatę 
zobowiązań ;

c) zakładom ubezpieczeń, które otrzymały zezwolenia na za­
wieranie um ów ubezpieczeń na życie, przewidujących 
przy jm owanie obligaęyj Pożyczki Narodowej ty tu łem  wpłat 
na składki w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
21.V1I.1934 r. (Dz. (J.R.P. Nr. 66, poz. 585);

d) instytucjom państwowym, przy jm ującym  obligacje Pożyczki 
Narodowej jako kaucje w myśl § 4 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 25.V.1934 r. (Dz. Ci. R. P. Nr. 47, poz. 416) 
w razie przepadku kaucyj i w a d jó w ;

e) instytucjom samorządowym i instytucjom ubezpieczeń spo­
łecznych, które przyjmować będą obligacje Pożyczki Naro­
dowej jako kaucje i wadja, w razie przepadków kaucyj 
i w a d jó w ;

f) spadkobiercom, którzy dziedzicząc obligacje Pożyczki Naro­
dowej udowodnią prawa spadkowe dokum entam i, wymaga- 
nemi przez obowiązujące przepisy prawa ;

g) osobom, które otrzymują obligacje na zasadzie prawom oc­
nego wyroku sądowego.

2. Zezwolenia na dokonanie przelewu obligacyj mogą być udzielane :

a) w wypadkach przelewu na rzecz najbliższej rodziny, t. zn. 
małżonków oraz wstępnych i zstępnych do drugiego stopnia 
pokrewieństwa włącznie (rodzice, dziadkowie, dzieci i w nuk i) ;

b) w razie przepadku kaucyj i wadjów, przyjętych w obliga­
cjach Pożyczki Narodowej przez instytucje nieobjęte p. 1 
lit. d i e i osoby prywatne. Przed przyjęciem przez te in ­
stytucje i osoby obiigacyj Pożyczki Narodowej jako kaucyj 
i wadjów należy uzyskać na to zezwolenie Komisarza Ge­
neralnego Pożyczki N a rodow e j;

c) przy regulowaniu ob ligacjami po kursie em isy jnym  (96 za 100) 
składek w związkach, korporacjach i zrzeszeniach zawodo­
wych, które uprzednio uzyskały zgodę Komisarza General­
nego Pożyczki Narodowej na przy jmowanie obligacyj ty tu ­
łem wpłat na s k ła d k i ;

d) przy składaniu obligaGyj jako ofiary lub składki na rzecz 
instytucyj społecznych, których działalność posiada znaczę-
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nie o g ó l n o - p a ń s t w o w e .  Insty tuc je  te  w in n y  u p rz e d n io  u z y ­
sk ać  od  K om is a rza  G e n e r a l n e g o  Pożyczki  N a ro d o w e j  z e ­
zwolen ie  na  p r z y j m o w a n i e  obl igacyj  t y tu łe m  wpła t ;

e) w w y p a d k u  prze jęc ia  ob l igacyj  p rzez  p r a c o d a w c ę ,  k tóry  
pok ry ł  ca łą  n a l e ż n o ś ć  za su b sk ry p c ję ,  a ob l iga c je  zostały 
w y p e ł n i o n e  n a  p r a c o w n ik a ,  o raz  w razie prze jęc ia  obl igacyj  
p rzez  p r a c o d a w c ę  ty t u ł e m  pokr yc ia  zo b o w ią z a ń  p r a c o w n ik a  
w s t o s u n k u  do  p r a c o d a w c y ,  p rze j ęc ie  w t y m  w y p a d k u  musi  
n a s t ą p ić  c o n a j m n i e j  po  ku rs ie  e m i s y j n y m  (96 za 100).

Zezwol eni e  na d o k o n a n i e  pr ze lewu  w o b y d w u c h  w y m i e n i o ­
nych  w t y m  p u n k c i e  w y p a d k a c h  m o ż e  n a s tą p i ć  n a  p o d s ta w ie  p o ­
dań ,  w n i e s i o n y c h  przez  p r a c o d a w c ę ,  p r zyc ze m  do  p o d a n i a  w in no  
b y ć ' d o ł ą c z o n e  o ś w ia d c z e n ie  p r a c o w n ik a ,  że z rzeka  się praw  do 
obl igacyj  i że o t r z y m a ł  r ó w n o w a r t o ś ć  w y p ł a c o n y c h  kwot .  W p o ­
d a n i u  na le ży  wysz cz egó ln ić  odc inki  i n u m e r y  prz e ję ty ch  obl igacyj .

f) w inn yc h  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h ,  gdy  ce lo w ość  pr ze lewu 
jes t  do s ta te c z n ie  u m o t y w o w a n a  c iężką  sy tu ac ją  m a t e r j a l n ą  
po s i a d a c z a  obl igacyj ,  w y w o ł a n ą  u t r a tą  ś ro d k ó w  egzys ten c j i  
lub w y p a d k a m i  los ow em i .

3. Przepisy,  n o r m u j ą c e  u d z ie la n i e  zezw ol eń  na d o k o n a n i e  p r z e ­
lewów w w y p a d k a c h  n i e o b ję ty c h  n i n ie j s ze m  o b w ie s z c z e n iem ,
z o s t a n ą  u s ta lo n e  o s o b n e m i  zar ządzenia mi .

4. Prze lew jest  f o rm a ln ie  d o k o n a n y  wtedy ,  gdy  na  odw ro c ie  o b ­
ligacji w m ie j scu  p r z e z n a c z o n e m  na pr ze lew y w r u b ry c e  I z o ­
s ta n ie  w y p e ł n i o n a  n a z w a  f i rmy lub im ię  i n a zw is ko  osob y ,  na  
rzecz k tórej  d o k o n u j e  się p rz e le w u  i u m i e s z c z o n y  zo s t an i e  
p od p is  p o s i a d a c z a  ob l igacyj  (p od pi s  win ien  o d p o w i a d a ć  p o d ­
pisowi,  u m i e s z c z o n e m u  na  p o k w i t o w a n iu  z o d b io ru  obligacyj) ,  
o raz  g d y  w r u b ry c e  II na  j e d n y m  p o z io m ie  z w y p e ł n i o n ą  r u b ­
ryką  1 na k le jo n y  zo s t an i e  z n a c z ek  prze lewowy.

5. Znaczki  p r z e l e w o w e  o t r z y m a j ą  o so b y  i ins tytucje ,  k tó re  u z y ­
ska ły  zgodę  Kom isa rza  G e n e r a l n e g o  Pożyczki  N ar o d o w e j  na 
d o k o n a n i e  prze lewu,  p r z y c z e m :
a) in s ty tuc je  w y m i e n i o n e  w p. 1 lit. a —  po  n a d e s ł a n i u  w y ­

kazów,  o k tór ych  m o w a  w p. 7 o b w ie s z c z e n ia  m e g o  z dn i a  
8 s i e rpn ia  1934 r.

b) ins ty t uc je  w y m i e n i o n e  w p. 1 lit. b, d, e z reguły,  o raz  i n ­
s ty tuc je  i osoby ,  w y m i e n i o n e  w p. 2 lit. b, c i d —  o ile 
uzyska ły  u p rz e d n io  zg o d ę  Kom isa rza  G e n e r a l n e g o  Pożyczki  
N a ro d o w e j  n a  d o k o n a n i e  p rz e le w u po  p r z edł ożen iu  K o m i ­
sarzowi  G e n e r a l n e m u  Pożyczki  N a ro d o w e j  2-ch e g z e m p la r zy  
zes ta w ie ń  w ed łu g  za łą c zo n e g o  wzoru  ;
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c) osoby w y m ie n io n e  w p. 1 l i t. f  i g z regu ły , oraz osoby
w y m ie n io n e  w p. 2 l it. a i e o i le uprzedn io  uzyska ły
zgodę Kom isarza  G enera lnego  Pożyczki N arodow e j na d o ­
konan ie  prze lewu na podstaw ie  podan ia  o zezwo len ie  na 
dokonan ie  p rze lewu, przyczem  w podan iu  należy wyszcze­
gó ln ić  o d c in k i  i n u m e ry  o b l ig a c y j ;

d) zak łady  ubezpieczeń, w y m ie n io n e  w p. 1 l i t .  c —  na za­
sadach, us ta lonych  w o k ó ln ik u  Państwowego  U rzędu K o n ­
t ro l i  Ubezpieczeń n o rm u ją cych  p rz y jm o w a n ie  ob l igacy j  
Pożyczki N arodow e j ty tu łe m  w p ła t  na s k ła d k i ;

e) w  w ypadkach  p rzew idz ianych  w p. 2 lit. f —  na zasadach, 
k tó re  u no rm ow a ne  będą spec ja lnem  obw ieszczen iem .

6. Na znaczkach p rze lew ow ych  nie w o lno  d oko nyw ać  żadnych
p op raw ek  i skreśleń. W  razie zepsucia znaczka, należy go
zw róc ić  do Komisarza Genera lnego  Pożyczki N arodow e j celem 
uzyskan ia  now ego znaczka.

7. Prze lewy ob l igacy j  Pożyczki N arodow e j w o lne  są od op ła ty
s tem p low e j w myśl art. 77 p. 1 us tawy o op ła tach  s te m p lo ­
w ych z dn ia  1.VII.1926 r. (Dz. U.R.P. z 1932 r. Nr. 41, poz. 413).

( — )  M in k o w s k i 
K om isarz Generalny 
Pożyczki Narodowej

M I N I S T E P S T W O  
W YZNAN RELIGIJNYCH i OŚWIECENIA 

P U B L I C Z N E G O

Warszawa

Dnia 21 s ie rpn ia  1934 roku

Nr. I.R-6955/34 roku

Zezwolenie na przelewy obligacyj 
Pożyczki Narodowej.

Powyższe zarządzenie Kom isarza Generalnego Pożyczki 
Narodowej M in isterstw o udzie la  do w iadom ości i ew. stoso­
wania.

D yrekto r Departam entu (— ) KAROL MAKUCH.



Nr. 8. D Z I E N N I K  U R Z  Ę D O  W Y 395

(Pieczęć firm y) .dnia. .19 r.
(M iejscowość)

Z E S T A W I E N I E

zapotrzebowanych znaczków przelewowych na obligacje Pożyczki

Narodowej, przyjętych przez....

ty tu łe m .................

w czasie od dn .....................roku............... do dn ..................... roku..

(W yraźna i ca łkow ita  nazwa)

Przyjęte ob ligacje Pożyczki Narodowej

po 
zł. 50 
Nr. Nr.

po 
zł. 100 
Nr. Nr.

po 
zł. 500 
Nr. Nr.

po 
zł. 1000 
Nr. Nr.

łączna
kwota

im ienna

Nazwisko i im ię  
(firm a) 

składającego

I
Uwagi

Nr. R. 838/34. Podpis
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90.
W sprawie skupu i zastawu obligacyj 

Pożyczki Narodowej w wypadkach losowych.
Z arz ą d z e n ie  K o m isa rz a  G e n e r a ln e g o  Pożyczki N a ro d o w e j  

z d n ia  22 s i e rp n ia  1934 r.

Na  zasa dz ie  § 3 r o z p o r z ą d ze n ia  Minist ra  S k a r b u  z dn.  25 .V. 
1934 r. (Dz. (J.R.P. Nr. 47, poz. 416) o w y d a w a n i u  obl igacyj  6 %  
Pozyczki  w e w n ę t r z n e j  o raz z a s a d a c h  ich ob ro tu  i w zwi ązku  z p 1 
lit. 7 o b w ie s z c z e n ia  m e g o  z dn i a  8 s ie rpn ia  1934 r. o p r ze le w ach  
obl igacyj  Pożyczki  N a r o d o w e j  —  p o d a j ę  do  w ia d o m o śc i ,  że s k u p  
lub za s ta w obl igacyj  Pożyczki  N a ro d o w e j  z o s ta n ie  um oż l iw io ny  
s u b s k r y b e n t o m :

a) w w y p a d k a c h  całkowi te j  u t ra ty  przez  nich ś r o d k ó w  eqzv-  
s tencj i ,

b) w raz ie  zn isz czeni a  ich m a j ą t k u  na  s k u t e k  k lęsk  żywio ło ­
wych,

c) w c iężkich w y p a d k a c h  losowych.
Zezwole nia  u d z ie la n e  b ę d ą  na  p o d s t a w ie  u m o t y w o w a n y c h  

p o d a ń ,  s k i e r o w a n y c h  do  mn ie ,  p r zyc zem  w p o d a n i a c h  na leży  w y ­
m i e n i a ć  n u m e r y  i odc inki  ob l igacyj  Pożyczki N a rodo w e j ,  p r z e z n a ­
c zony ch  do  s p rz e d a ż y  lub  za s t a w u  ora z  w y raźn ie  w sk azać ,  czy 
p e t e n t  s ta ra się o s k u p  czy za s ta w  obl igacyj .

Z g o d n o ś ć  pr zy to c z o n y c h  w p o d a n i u  m o t y w ó w  z f a k ty c z n y m  
s t a n e m  rzeczy p o w i n n a  być  s t w ie rd z o n a :

1. w p o d a n i a c h  p r a c o w n i k ó w  p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  
p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o ­
wych — przez  ich w ładze  s łużbow e,

2- „ rz e m ie ś l n ik ó w  —  przez Izby Rzem ieś ln icz e ,
3 - prz emysł owców i kupc ów — przez Izby 

Handlowo-Przemysłowe,
” ro ln ikó w — przez Izby Rolnicze,  e w e n t u a l ­

n ie  przez  Urzędy  g m i n n e ,

>> właściciel i  n i e r u c h o m o ś c i  — przez  Polski
Zw iązek  Z rzeszeń  W łasnośc i  N i e r u c h o m e j  
Miejskiej  w Polsce,

” lekarzy  — przez  Izbę Lekarską ,
7- „ a d w o k a t ó w  — przez  R adę  A dw o k a c k ą ,

>> no ta r ju sz y  i p i sa rzy  h i p o te c z n y c h  —  przez
Zw iązek  N ot ar ju szów  i Pisa rzy H ipo tec znych ,
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9. „ a r c h i t e k tó w  — przez  Z w ią z e k  S tow arzys zeń
Arc hi te k tó w Polskich ,

10. „ p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  p r y w a t n y c h  —
przez  Rady O k r ę g o w e  Gnji Z wiązków  Z a ­
w o d o w y c h  P r a c o w n ik ó w  Gm y sł o w y ch ,

11. „ p ra c o w n ik ó w  f i zycznych  b e z r o b o t n y c h — przez
U rzędy  P o śr e d n ic tw a  Pracy.

Do s t w ie rd zeni a  m o t y w ó w  p o d a ń  we  wszys tkich  wy l iczonych  
w y p a d k a c h ,  j ak  i w w y p a d k a c h  n i e w y m i e n i o n y c h ,  p o w o ł a n e  są 
również  lok a lne  w ład ze  a d m in i s t r a c y jn e .  P e t e n t  więc m o ż e  w celu 
o t r z y m a n i a  s tw ie rd zen ia  zgodnoś c i  m o t y w ó w  z fa k ty czn y m  s t a n e m  
rzeczy  o d n ie ś ć  s ię po  o p in ję  a lbo  do  w y m i e n i o n y c h  związków 
i instytucyj ,  a lbo  do  loka lny ch  władz a d m in is t r a c y jn y c h .

W raz ie  p r z y c h y l n e g o  za ła tw ie n i a  p o d a n i a  p e t e n t  o t r z y m a  
o d e m n i e  z a w ia d o m ie n ie  d o k ą d  win ien  się u d a ć  w celu d o k o n a n i a  
s p r z e d a ż y  lub za s ta w u  obl igacyj  Pożyczki  Na rodow ej .  S k u p  obli- 
gacyj  o d b y w a ć  się bę dz ie  po ku rs ie  96 za zł. 100,— im. wart .  plus  
k u p o n  b ieżący  — zas t aw  obl igacyj  p o  ku rs ie  60 za zł. 100,— 
im. wart .

(—) Minkowski 
K o m isa rz  G en e ra ln y  
Pożyczki  N a ro d o w e j

K U R f l T O R J U M  Równe, d n ia  17 w rz eśn ia  1934 r.
OKRĘGU SZ K O LN EG O  ŁUCKIEGO

Nr. 0-18748/34

W s p ra w ie  s k u p u  i z a s ta w u  obligacyj 
Pożyczk i  N a ro d o w e j  w w y p a d k ac h  

lo sow ych .

P o w y ższe  z a r z ą d z e n ie  K o m isa rz a  G e n e r a ln e g o  Pożyczki  
N a ro d o w e j  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i  w zw iązku  z o k ó ln ik ie m  
M in is te r s tw a  W.R. i O .P  z d n ia  8 w rześn ia  1934 r. Nr. l.R-7368/34. 

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln eg o  (— ) J .  FIREW1CZ.

91.

W sprawie wycieczek szkolnych do Gdańska.
O k ó ln ik  K u ra to r ju m  O. S. Ł u c k ieg o  z dn.  10.IX 1934 r. Nr. 0-16060/34.

Z d a iz a ją  się w yp adki ,  że wycieczki  szkolne ,  p r zy jeż dża j ące  
d o  G d a ń s k a ,  o p r o w a d z a j ą  n ie powo ła ni  do t e g o  p rzew o d n ic y .  
W celu  un i kn ię c ia  przykrośc i ,  j ak ie  w y n i k n ą ć  m o g ą  z w ybor u  nie-
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o d p o w i e d n i c h  p r z e w o d n ik ó w ,  K u ra to r ju m  s to s o w n ie  do  z a rząd ze n ia  
M ini s te rs tw a  W y z n a ń  Religi jnych  i O ś w ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  z dn ia  
10.VIII.1934 r. Nr. I-PoL-2974/34 z a w i a d a m i a  D y re k c je  i K ie ro w nic ­
t w a  szkól ,  że o p r z e w o d n i k ó w  p o  G d a ń s k u  na leży  się zw ra c a ć  
w ył ączn ie  d o  T o w arz y s tw a K ra jo z n a w c ze g o  przy Związku  Pol aków 
w G d a ń s k u  (Am.  Ol ivae r tor  214).

Kura tor  O k r ę g u  S z k o ln e g o  (— )  J . Firewicz.

92.

Ankieta w sprawie tradycyjnych w Polsce 
zabaw i gier ruchowych.

O kólnik Kuratorjum O. S. Ł u ck iego  z dn. 19.IX. 1934 r. Nr. OW F-18623/34.

Z e b r a n y  d r o g ą  a n k ie ty  przez  R ad ę  N a u k o w ą  W y c h o w a n ia  
F iz yczneg o  m a te r j a ł  d o t y c h c z a s o w y  w sp raw ie  t r a d y c y jn y c h  gier  
i z a b a w  p rzed s ta wia  się b a rd z o  kor zys tn ie  i ro ku je  os i ągnię c ie  
c e n n e g o  d o r o b k u  n a u k o w e g o .  Rada  N a u k o w a  W y c h o w a n i a  F izycz­
n e g o  wysłała w r. szk. 1933/34 a rk u s z e  a n k ie to w e  do  968 szkół  
ś re d n ic h  i s e m i n a r j ó w  n a u czyc ie l s k i ch  oraz do 2027 szkół  p o w ­
sz e c h n y c h ,  o d p o w ie d z i  zaś  o t r zym a ła  od  504 szkół  ś re d n ic h  (52%)  
oraz  od  228 szkół p o w s z e c h n y c h  (11,2%).

C e le m  k o n t y n u o w a n i a  i u k o ń c z e n i a  rozpoc zę tych  prac  a n k i e ­
to w y c h  Minis te rs t wo  udz ie li ło Radzie  N a u k o w e j  W y c h o w a n i a  Fi ­
z y c z n e g o  u p o w a ż n i e n i a  do  d a l szego  o r g a n i z o w a n i a  a n k ie ty  w s z k o ­
łach  w c ią gu  roku  s z k o ln e g o  1934/35 i 1935/36 na  z a s a d a c h ,  o k r e ś ­
lo n y ch  w z a r z ą d ze n iu  M ini s t e r s tw a  W. R. i O.  P. z dn ia  12.1V 
1933 r. Nr. I W F - 1410/33 (Dz. Urz. K.O.S.L. Nr. 5 z 1933 r., poz.  33).

W związku  z p o w y ż s z e m  p o l e c a m  D y r e k c j o m  i K ie rownic tw om  
szkół  o raz  na uc z y c i e l s tw u  ud z ie le n i e  Radzie  N a u k o w e j  W y c h o w a n i a  
F iz yc zne go  p e ł n e g o  p o p a r c ia  i p o m o c y  w d a ls z e m  p r o w a d z e n iu  
a n k ie ty  na  t e r e n i e  szkół  O k r ę g u  S zk o ln e g o  Łuck iego .

Kura tor  O k r ę g u  S zk o ln e g o  (— )  J . Firewicz.
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K O M U N I K A T Y

Powszechny U niw ersytet Korespondencyjny.

O d  sze regu  la t  n a  te re n ie  P o lsk i  d z ia ła  P o w s z e c h n y  U n iw e r ­
sy te t  K o re sp o n d en cy jn y ,  m im o to  nie jest on  znany  szerszem u o g ó ­
łow i i n ie jeden  o b y w a te l  n ie  w ie  jak  ł a tw o  m ó g łb y  z d o b y ć  w ied zę  
i u t rw a l ić  sw oje s tan o w isk o .

C e c h ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d n ia  dz is ie jszego  jest  specja lizacja  
p ra c y .  P ra c o w n ik ó w  jest ilość o g ro m n a ,  ale  znaleźć d o b r e g o  i f a ­
c h o w e g o  p ra c o w n ik a  jest  rzeczą  w ie lce  n ie ła tw ą ,  o czem  d o b rz e  
w ie d z ą  ludzie , k tó ry c h  los p o s ta w ił  n a  k ie ro w n iczy ch  s tan o w isk ach .  
R ó w n ie  d o b rz e  o r jen tu ją  się ludzie  w  tern co jest d la  n ich  t r u d ­
n o ś c ią ;  w ied zą ,  że dz iś  w y m a g a n e  są  o d  k a ż d e g o  ś w ia d e c tw a  
szko lne , k tó re  p rzec ież  n ie  każd y  by ł w  s tan ie  zd o b y ć ,  g d y ż  nie 
k a ż d y  p rzeży ł  m łodość  w  o d p o w ie d n ic h  d la  z d o b y c ia  w ied zy  w a ­
ru n k ach .  T o  też  n ie jed n eg o  p ra c o w n ik a  t ro s k ą  jest myśl, co będzie , 
jeśli o d  n ieg o  z a ż ą d a ją  św ia d e c tw ,  k tó ry c h  on  nie p o s ia d a  ?  A  p rz e ­
cież ska la  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  ludz iom  p ra c y  c iąg le  się podnos i ,  
b o  jest co raz  w ięcej ludzi m łodszych ,  um ieję tn ie j  d o  życia  p rz y g o ­
to w a n y c h ,  k o ń czący ch  n o w e  lepiej p ro w a d z o n e  szkoły.

Z d a w a ło b y  się, że d la  p ra c o w n ik ó w  bez  cenzusu  zam y k a  się 
m ożność  d o  z a ro b k o w a n ia ,  że p rz e d  nimi s ta je  n ieu n ik n io n a  red u k c ja  
i sp ad n ięc ie  d o  rz ę d u  b e z ro b o tn y c h ,  m ies iącam i w y g lą d a ją c y ch  na  
ja k ą k o lw ie k  p racę .

1 t a k  b y ło b y  w  rzeczyw is to śc i ,  g d y b y  nie is tn ia ła  m ożność  
k sz ta łcen ia  się d la  k a ż d e g o  i to  bez  w zg lęd u  na  m ie jscow ość , 
w  k tó re j  się znajduje . T ę  m oż liw ość  daje  P o w sz e c h n y  U n iw e rsy te t  
K o resp o n d en cy jn y ,  k tó ry  w łaśn ie  p o to  zos ta ł  s tw o rzo n y ,  a b y  ludziom  
u ła tw ić  zd o b y c ie  n ie z b ę d n y c h  w iad o m o śc i ,  a co  za tem  idzie  i św ia ­
d e c tw  t a k  w szęd z ie  dz iś  w y m a g a n y c h .

T w ó rc ą  tej t a k  p o ży teczne j  p lacó w k i  jest p. Janusz  Jędrze jew icz , 
b . p rem je r  i min. o św ia ty .  R ozum ie jąc  w ie lk ie  t ru d n o śc i  p ię trzące  
się p rz e d  p o k o len iem  w o jennem , k tó re  w ró c i ło  z w ojny  d o  p ra c y  
w  ta k  b a rd z o  zm ien ionych  w a ru n k a c h ,  p o s ta n o w ił  s tw o rz y ć  szkołę , 
p r z y c h o d z ą c ą  d o  ty ch ,  k tó rz y  sam i p rzy jść  d o  niej nie m ogą.
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T a chęć przyjścia z pom ocą ludziom pracy rozsianym  po naj­
dalszych zakątkach  kra ju  była pow odem  stw orzenia Pow szechnego 
Uniw ersy te tu  Korespondencyjnego.

Pow szechny U niw ersy te t  K orespondencyjny rozwijał s topniow o 
sw ą działalność tw orząc coraz to  now e kursy. Z wielu obecnie 
p row adzonych  kursów  należy zwrócić uw agą na kurs szkoły p o w ­
szechnej; ujęto go  w 3 poziomy, odpow iadające  7 klasom szkoły 
pow szechnej; obejmuje on 11 p rzed m io tó w ; całość została op raco ­
w an a  w 90 zeszytach tak, że zastępuje całkowicie podręczniki. 
Kurs ten  obsługuje liczną rzeszę uczniów ze środow isk miejskich, 
wiejskich oraz armji. Drugim niemniej ważnym  kursem jest kurs 
nauki obywatelskiej. W  10 zeszytach ujęte zostały w sposób  p la ­
now y niezależnie od p rog ram u  szkolnego w iadom ości o ustroju, 
życiu gospodarczem  i społecznem Polski. Kurs ten ma za zadanie 
p rzygo tow ać uczącego się do  św iadom ego życia obyw atelskiego 
w ram ach w łasnego państwa.

O b o k  kursów  zorganizow ane są stałe p o ra d y  dla sam ouków  
gdzie udziela się wszelkich informacyj w zakres sam ouctw a w cho­
dzących : wskazuje się odpow iednie  książki i podręczniki, o d pow iada  
się na zapytania, dotyczące istniejących szkół ogólnokształcących 
i z a w o d o w y c h ; jest to  jakby życzliwy i kom petentny d o rad ca  we 
wszelkich sp raw ach  związanych z samokształceniem.

Każdy więc kto chce uzupełnić swoje w iadom ości i pogłębić 
wykształcenie, kto interesuje się zagadnieniam i naukowem i i społe- 
cznemi, może zwrócić się do Pow szechnego Uniw ersytetu  K orespon­
dencyjnego w W arszaw ie, Al. Róż 2, gdzie o trzym a szczegółowe 
informacje o prow adzonych  kursach, m etodach  nauki i opłatach 
za kurs.

Dla nas w Po lsce  problem y zw iązane ze szkolnictwem są 
w yjątkow o ważne i doniosłe. Rzesze młodzieży w wieku szkolnym 
ustawicznie wzrastają  — a p o n ad to  w śród  dorosłych w zras ta  coraz 
bardziej ilość tych, którzy chcieliby zdobyć  św iadectw a szkolne, 
ew entualnie uzupełnić swe wykształcenie, czego nie zdołali d o ty ch ­
czas zrobić naskutek całego szeregu przyczyn (brak  szkoły polskiej, 
wojna i t. p.). Z drugiej s trony  ciężka sytuacja g o spodarcza  sp ra ­
wia, że fundusze przeznaczone w budżecie państw a na szkolnictwo 
muszą być ograniczone, i to  głównie kosztem właśnie rzesz dorosłych.

W  tak im  stanie rzeczy szczególnej wagi nab iera  inicjatywa 
społeczna w kierunku zastąpienia państw a w zakresie ośw iaty  p o ­
zaszkolnej. Zorganizowanie sam ouctwa, sk ierow anie drzem iącego 
w m asach popędu  do  oświaty na tory  właściwe, pokierow anie 
p racą  sam ouków  w sposób  racjonalny jest w tych w arunkach  
rzeczą niezmiernie ważną dla kultury  narodowej.
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W  te j d z ie d z in ie  m a ją  w d z ię c z n e  za d a n ie  d o  s p e łn ie n ia  w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju  U n iw e rs y te ty  K o re s p o n d e n c y jn e , o c z y w iś c ie  p o d  
w a ru n k ie m , że p ro w a d z o n e  są p rze z  s i ły  fa c h o w e  i o p ra c o w a n e  
w  te n  sposób , a b y  uczeń  m ó g ł k o rz y s ta ć  ja k  n a jw ię ce j.

D o  n a u cza n ia  k o re s p o n d e n c y jn e g o  is tn ie je  u nas jeszcze d z iw n a  
n ie ch ęć , k tó rą  p o  w ię k s z e j części trz e b a  za p isa ć  na  k o n to  fa k tu , 
że d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c io le c ia c h  te g o  ro d z a ju  m e to d a  n a u ­
cza n ia  z n a jd u je  co ra z  szersze za s to so w a n ie . U n iw e rs y te ty  K o re s - 
p o d e n c y jn e  m o g ły  z n a tu ry  rze czy  d o p ie ro  w te d y  p o w s ta ć , g d y  
d z ię k i p o s tę p o w i te c h n ik i s ta łe  k o m u n ik o w a n ie  się u c z n ia  ze s w o im  
p ro fe s o re m  na d ro d z e  k o re s p o n d e n c ji p o c z to w e j, s ta ło  się w o g ó le  
m o ż liw e m . M a m y  w ię c  tu  d o  c z y n ie n ia  z in s ty tu c ja m i z c h a ra k te ru  
sw e g o  n a w sko ś  n o w o cze sn e m i, z in s ty tu c ja m i, k tó r y c h  znaczen ia  
k u ltu ra ln e g o , w  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h , n ie  m ożna  dość  w y s o k o  
ocen ić . W  R o s ji S o w ie c k ie j, w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  i w  A n g l j i  
w ie le  m iljo n ó w  lu d z i k o rz y s ta  z sukcesem  z te g o  ro d z a ju  n a u k i.

U  nas w  P o lsce  m a m y ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n y  P o w sze ch n y  
U n iw e rs y te t K o re s p o n d e n c y jn y , k tó r y  ju ż  o d  d z ie w ię c iu  la t  ro z w ija  
s w o ją  n ie s ły c h a n ie  d o n io s łą  d z ia ła ln o ś ć . N ie z w y k ła  ta  u cze ln ia  
m ieszcząca  się w  W a rs z a w ie  ( A l .  R óż 2), z d ą ż y ła  w  k r ó tk im  czasie 
na s w y c h  k u rs a c h  p rz y g o to w a ć  d o  e g za m in u  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  
u c z n ió w . W  p o ró w n a n iu  z n o rm a ln e m i z a k ła d a m i n a u k o w e m i jest 
to  n ie w ą tp l iw ie  re k o rd .

Z k u rs ó w  P o w sze ch n e g o  U n iw e rs y te tu  K o re s p o n d e n c y jn e g o  
k o rz y s ta ć  m oże k a ż d y , n ie za le żn ie  o d  te g o , czy  zm uszony  je s t do  
z a ra b ia n ia  na  s w ó j c h le b  i sp ę d za n ia  c o d z ie n n ie  o śm iu  g o d z in  
w  b iu rz e , fa b ry c e , w  w a rs z ta c ie  lu b  sp e łn ia ć  in n ą  ja ką ś  s łużbę . 
U czeń  n ie  je s t zm uszony  c o d z ie n n ie  o d b y w a ć  w ę d ró w k ę  d o  s z k o ły , 
bo  s zko ła  sam a d o  n ie g o  p rz y c h o d z i. O k o lic z n o ś ć  ta  s ta n o w i 
n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  w ie lk ą  za le tę  k u rs ó w  k o re s p o n d e n c y jn y c h . 
S p o łe cze ń s tw o  p o w in n o  się w ię c  sp e c ja ln ie  in te re s o w a ć  te g o  ro d z a ju  
no w o czesn e m i u c z e ln ia m i.

D o  P o w sze ch n e g o  U n iw e rs y te tu  K o re s p o n d e n c y jn e g o  m ożna  
się zap isać  k a ż d e g o  d n ia  ro k u  i k o rz y s ta ć  z d o w o ln ie  o b ra n e g o  
k u rs u  n a u k i. S k a la  n a u k i P o w szcze ch n e g o  U n iw e rs y te tu  K o re s p o n ­
d e n c y jn e g o  je s t b a rd z o  sze ro ka  —  u w z g lę d n ia  z a ró w n o  s a m o u k ó w  
u m ie ją c y c h  z a le d w ie  c z y ta ć  i p isa ć  i ch cą cych  w  c ią g u  d w u  la t  
(e w e n tu a ln ie  d la  b a rd z ie j z a a w a n s o w a n y c h  w  c ią g u  ro k u )  u zyska ć  
ś w ia d e c tw o  s ie d m iu  o d d z ia łó w  S z k o ły  P o w sze ch n e j, ja k  i n a u c z y ­
c ie l i  u z u p e łn ia ją c y c h  sw e k w a li f ik a c je  i w ie d z ę  z a w o d o w ą  p rzez  
p rz e ro b ie n ie  k u rs u  e g za m in u  p ra k ty c z n e g o  lu b  W yż s z e g o  K u rs u  
N a u c z y c ie ls k ie g o . O b o k  te g o  szereg  k u rs ó w  n ie o p a r ty c h  o  szko łę  
i p ro g ra m  s z k o ln y  w p ro w a d z a  u czn ia  w  n a jw a żn ie jsze  p ro b le m y



402 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  8.

współczesnego życia ; tą  rolą spełnia Kurs Nauki O bywatelskiej, 
k tóry  w ciągu kilku lat zdobył sobie kilka tysiący uczestników 
z najróżniejszych środowisk, od podoficerów  na strażnicach K .O.P. 
do  urządników M. S. Z. na p laców kach zagranicznych.

W szystkim , k tórzy  chcieliby popraw ić  swe warunki bytu, 
przez nabycie koniecznej w iedzy Powszechny U niw ersytet K ore­
spondencyjny dostarczy m aterjału do  samodzielnej i owocnej pracy. 
Niezwykła ta  uczelnia jest ostoją sam ouctw a, k tó rego  znaczenie 
ku ltura lne  i n a ro d o w e  d la naszej ojczyzny jest niemniejsze, aniżeli 
znaczenie zorganizow anego szkolnictwa.

S zk o ła  pow szechna d la  dorosłych .

Trudne  w arunki w jakich obecnie żyjemy zmuszają każdego do 
szukania nowych d róg  dla s tw orzenia  sobie lepszej przyszłości: jeden rzut 
oka na otaczające nas życie wystarczy, by stwierdzić, że ogromnem 
ułatwieniem, nieraz jedyną miarą, jaką sią stosuje do  człowieka, 
kiedy mu sią ma powierzyć jakieś bardziej odpow iedzia lne s tano­
wisko jest stopień  w y k s z t a ł c e n i a  kandyda ta ,  zasób p o s iad a ­
nych przez niego wiadomości i doświadczenia.

P ań s tw o  nasze dąży do tego, by  każdy obyw ate l  ukończył 
szkołą pow szechną i o trzym ał w ten sposób podstaw ow y, najko­
nieczniejszy zasób wiedzy.

Cóż jednak mają począć ci, k tórzy z jakichkolwiek wzglądów 
szkoły powszechnej nie ukończyli lub też nauką odbyw ali w szko­
łach o b c y c h ?  Tym wszystkim przychodzi z pom ocą Powszechny 
U niw ersytet K orespondencyjny, nauczając m e t o d ą  k o r e s p o n ­
d e n c y j n ą  w zakresie szkoły powszechnej.

Kurs Szkoły Powszechnej P. U. K. przeznaczony jest w p ierw ­
szym rządzie dla tych, którzy w swoim czasie rozpocząli system a­
tyczną nauką szkolną, ale mają jeszcze pew ne braki, k tó reby  chcie­
li uzupełnić. O b o k  tego  nadaje sią niemniej dla tych, którzy może 
naw et przerobili p raw ie  całą szkołą powszechną, ale było to  tak  
daw no, że sporo  już zapom nie li ; wreszcie nadaje  sią d la  uczniów 
daw nych szkół niemieckich i rosyjskich. Tym wszystkim Kurs 
Szkoły Powszechnej daje możność p rzerobien ia  pełnego materjału 
7-o oddziałowej szkoły powszechnej w c i ą g u  j e d n e g o  r o k u ,  
poczem  m ogą oni natychm iast przystąpić  do  egzaminu państwow ego.

Zadaniem Kursu Szkoły Powszechnej P .U.K. jest p rzerobien ie  
z uczniem systematycznie ułożonego materjału w zakresie 4-7 o d ­
działu szkoły powszechnej i umożliwienie mu złożenia egzaminu
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i u z y sk a n ia  ś w ia d e c tw a  szko ły  p ow szechne j .  Z t a k  p o ję tem  z ad a -  
n iem  zw iązan y  jest  najściślej u k ła d  kursu , op ie ra jący  się na  ob o -  
w iązu jący ch  p ro g ra m a c h  szko lnych  i p rz y s to so w a n y  jednocześn ie  
z a ró w n o  p o d  k ą te m  w id zen ia  n a u c z a n ia  d o ro s ły ch  jak  i m e to d y  
nauki.

C a ły  m a te r ja ł  k u r su  r o z p la n o w a n y  jest n a  10 miesięcy nauk i;  
8 p rz e d m io tó w  (po lsk i,  h is to r ja ,  g e o g ra f ja ,  n a u k a  o  P o lsce ,  rach u n k i  
z g eo m e tr ją ,  p r z y r o d a  ży w a  i m a r tw a  i re lig ja) p o d z ie lo n y ch  n a  46 
zeszy tów , p o  4-6 ze szy tó w  m ie s ię c z n ie : d w a  m ies iące  w  c iągu  r o ­
cznej n au k i  p o św ięco n e  są  n a  e w e n tu a ln e  p rz e rw y  w  p racy ,  u r lo p y  
i p o w tó rz e n ie  ca łego  m a te r ja łu  p o  zak o ń czen iu  kursu .

R oczny  K urs  S zko ły  P o w szech n e j  P . U. K. u ru c h o m io n y  p rz e d  
k i lk o m a  la ty  um ożliw ił  już w  c iągu  te g o  czasu  k i lk u se t  uczn iom  
z d o b y c ie  św ia d e c tw a  7-iu  o d d z ia łó w  szko ły  pow szechne j .  O  re z u l ­
ta t a c h  p ra c y  m e to d ą  k o re sp o n d e n c y jn ą  św iad czy ć  m oże  fak t ,  że na 
300 p rzesz ło  p rz y s tę p u ją c y ch  d o  e g z a m in u  p rz e d  K om isją  S p ec ja lną  
u zy sk a ło  ś w ia d e c tw a  p rzesz ło  9 2 % .

O p ła ty  za R oczny  K u rs  S zko ły  P o w szech n e j  w y n o szą  zł. 15, 
m iesięczn ie  w  c iągu  12 m ies ięcy :  P .  U. K. s tosu je  jed n ak  w  m iarę  
m ożności na jda le j  idące  zniżki.

N ie  p o s ia d a ją c y  d o s ta te c z n e g o  p rz y g o to w a n ia  d la  p rz e ro b ie n ia  
w  c i ą g u  r o k u  p e łn eg o  K u rsu  S zko ły  P o w szech n e j  m o g ą  o d b y ć  
K u rs  p rz y g o to w a w c z y  pó łroczny ,  o b e jm u jący  n a u k ę  języka  p o lsk ie ­
go  i r a c h u n k ó w :  o p ła ta  za  te n  pó łro czn y  K u rs  P rz y g o to w a w c z y
w yn o s i  zł. 6,— m iesięcznie .

W ysyłanie zbiorowych listów  i kartek pocztowych.

K u ra to r ju m  kom u n ik u je ,  że a r t .  5 ust. 1 u s ta w y  o poczcie , 
te leg ra f ie  i te le fo n ie  z d n ia  3.VI.1924 r. (Dz. Urz. Min. P .  i T. 
Nr. 20, poz . 84 z ro k u  1933) b r z m i :  „L is tów  o raz  k a r te k  p o c z to ­
w ych , p o c h o d z ą c y c h  o d  ró żn y ch  o só b  lu b  a d re s o w a n y c h  d o  ró żn y ch  
osób , n ie  w o ln o  w ysy łać  ja k o  z b io ro w ą  p rzesy łk ę  bez  w z g lę d u  na  
to  czy p rz e w ó z  jej o d b y w a  się p o c z tą  czy też  w  inny s p o s ó b ’ .

P o n ie w a ż  D yrek c ja  P o c z t  i T e le g ra fó w  w  L ublin ie  z w ra c a  
u w a g ę ,  że ta k ie  w y p a d k i ,  szczegó ln ie  n a  te re n ie  szkół p o w sz e c h ­
nych  z a ch o d zą ,  na leży  o  tern p o uczyć  m łodz ież  szkolną .
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Okólniki i komunikaty 
Komitetu Okręgowego T-wa Popierania Budowy 

Publicznych Szkół Powszechnych.

O K Ó L N I K  3.

W sprawie „Tygodnia Szkoły Powszechnej”.

N awiązując do  okólnika P an a  Ministra W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia  30.VIII. 1934 r. Nr. II.P.7039/34 
K om itetet O kręgow y  po leca ;

1) niezwłocznie porozumieć się z w ładzami administracyjnemi 
I instancji celem przyśpieszenia w ydan ia  odpow iednich  
zarządzeń na terenie pow ia tu  w spraw ie  sposobu i w a ru n ­
ków p rzeprow adzen ia  zbiórek publicznych w „Tygodniu 
Szkoły Pow szechnej”,

2) poczynić s ta ran ia  dla wciągnięcia do akcji na rzecz „Ty­
g o d n ia” najszerszych w ars tw  społeczeństwa, zwłaszcza sfer 
rodzicielskich, by można było wcześnie zorganizow ać o d ­
powiednie Komitety, pow ołane do  p rzep row adzan ia  akcji 
we wszelkich możliwych na danym  terenie formach,

3) wejść w  porozumienie z władzami szkolnemi, Dyrekcjami 
(Kierownictwami) szkół wszelkich typów  i nauczycielstwem 
dla zapewnienia sobie współudziału, w yrażającego  się prze- 
dewszystkiem w organizow aniu  imprez dochodow ych,

4) rozpocząć akcję p ro p ag an d o w ą przez wyzyskanie wszelkich 
możliwych środków  (prasa, odczyty, pogadanki,  p lakaty, 
ulotki i t. p.) nasilając ją s topniow o w miarę zbliżania się 
„T ygodnia” i podczas jego trw ania .
Dla celów propagandow ych  należy w yzyskać dane d o ty ­
czące budow y szkół w obw odzie  wraz z fo tografjam i b u ­
dujących się szkół.

5) op racow ać ram ow y p rogram  sam ego „T ygodnia”, by p o ­
wołanym  do życia Komitetom można było dać  rychło za­
sadniczą podstaw ę do konkretnej i owocnej pracy.

Zarząd Główny Tow arzystw a w odpow iednim  terminie załatwi 
sp raw ę nalepek  na okna, związanych z „Tygodniem  Szkoły P o w ­
szechnej" i roześle je Komitetom O bw odow ym  i poczyni s taran ia ,  
by w prasie stołecznej i Radju (W arszaw a) p rzeprow adzona  została 
odpow iedn ia  akcja p ropagandow a.
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Kom itet O kręgow y  prosi o dołożenie wszelkich s tarań , aby 
„Tydzień Szkoły Pow szechnej” stał się imprezą pow ażną  i skuteczną.

S p raw ozdan ia  z przebiegu zbiórki z d o k ł a d n e m  podaniem  
zebranych kw ot (z w y  s z c z e g ó l n i e  m r u b r y k :  z a  z n a c z k i ,  
z a  n a l e p k i ,  z e  z b i ó r k i  u l i c z n e j ,  z e  z b i ó r k i  w l o k a l a c h  
p u b l i c z n y c h ,  z i m p r e z  d o c h o d o w y c h  i t. p.) należy 
przedłożyć Kom itetowi O kręgow em u T -w a w Równem  w n i e ­
p r z e k r a c z a l n y m  t e r m i n i e  d o  d n i a  1 l i s t o p a d a  1934 r.

Równe, dnia  4 września 1934 r.

P rezes  K om ite tu  O kręgow ego  (—)  J. Firewicz.

Wydawnictwa zalecone.

Dziady — ludowe m isterjum  zaduszne A. Mickiewicza.

N akładem  Woł. Zrzeszenia C hórów  i T ea trów  Lud. w Równem, 
ukazała się w opracow aniu  St. Iłowskiego inscenizacja obrzędu 
zadusznego „D ziady"  w przystosow aniu  dla sceny amatorskiej. 
Inscenizacja posiada cha rak te r  g łębokiego misterjum, k tórego  akcja 
rozgryw a się także częściowo w śród  widzów. D obrze  opracow any  
kom entarz  reżyserski i uwagi techniczne umożliwiają naw et przy 
najskromniejszych w arunkach  scenicznych niew yrobionem u reżyse­
rowi przygo tow ać to  piękne widowisko.

Z uwagi na zbliżające się Św ięto  zmarłych w dniu 1 l is topa­
da i możliwość połączenia tego św ięta  z uczczeniem pamięci N ie­
znanego Żołnierza — zaleca się tę  inscenizację zespołom szkolnym 
i am atorskim  do odegrania . (Cena 60 gr.).

Męczennicy Polarni.

Redakcja miesięcznika „W iedza  i Życie" w ydała  dzieło prof. 
D obrow olsk iego  p. t. „Męczennicy Polarni" .  Dzieło to  zostało 
zalecone przez M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego do użytku w szkołach średnich ogólnokształcących.

W ydawnictwo „Św iat i Ż ycie”.

Ukazał się Zeszyt VII (tom 2) w ydaw nic tw a „Św iat i Życie", 
n ak ładu  Książnicy-Atlas (Lw ów -W arszaw a) zaw iera następujące 
a r tyku ły :  H absburgow ie  — doc. dr. J. Feldm ana, H arm onja — dr. 
B. Keupruljan, Handel — T. S ławińskiego, H arcers tw o  — J. S o ­
snowskiego, Hellenizm — prof. dr. T. Sinki, Hetyci — doc. dr. 
P rzew orskiego, Higjena — prof. dr. T. Janiszewskiego, H ipnoza —
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d r .  S . M i l le r a ,  H is to r ja  —  p r o f .  d r .  M . H a n d e ls m a n a , H is z p a n ja  —  
p r o f .  d r .  E . F r a n k o w s k ie g o ,  H o d o w la  r o ś l in  d o c . d r .  S . W o y -  
c ic k ie g o ,  H o d o w la  z w ie r z ą t  —  p r o f .  d r .  Z . M o c z a rs k ie g o  H o r m o n y —  
d o c . d r .  P . S ło n im s k ie g o ,  H u c u l i  —  d r .  M . W r ó b le w s k ie j .

S ta ra n n ie  d o b ra n e  i lu s t r a c je  s ta n o w ią  d o s k o n a łe  d o p e łn ie n ie

a r t y k u łó w .

Zalecenie pisma „Na T ro p ie” '

M in is te r s tw o  z e z w o li ło  n a  ro z p o w s z e c h n ia n ie  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j d w u ty g o d n ik a ,  w y d a w a n e g o  p rz e z  Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  
P o ls k ie g o  p . t .  „ N a  T r o p ie "  i z a le c a  p re n u m e ro w a n ie  te g o  w y ­
d a w n ic tw a  d la  b ib l jo t e k ,  c z y te lń  u c z n io w s k ic h  i d r u ż y n  h a rc e rs k ic h .

A d r e s  r e d a k c j i  i a d m in is t r a c j i : K a to w ic e ,  u l.  S z a tra n k a ,  „ D o ­

m e k  H a r c e r s k i" .

Józefa Łapińska, H arcerka  na zwiadach,

( v a d e m e c u m  h a r c e r k i ,  cz . I ) .  S z k o ła  In s t r u k to r s k a  H a r c e r s tw a  Ż e ń ­
s k ie g o  w y d .  N r .  1. N a k ła d e m  „ N a  T r o p ie " ,  160  s t ro n ,  80  i lu s t r a -  
c y j,  o p r a w a  p łó c ie n n a .  C e n a  2 ,4 0  z ł.

K s ią ż k a  z a w ie ra  5 r o z d z ia łó w :  1. W ś r ó d  lu d z i ,  I I .  W y r u s z a ­
m y  w  te re n ,  111. W  ś w ie c ie  p r z y r o d y ,  IV .  N a  b iw a k u ,  V .  P rz e z  
d r o g i  i b e z d ro ż a .  U m ie s z c z o n e  są w  n ic h  b o g a te  m a te r ja ły  p r a k ­
ty c z n e , n ie z b ę d n e  p r z y  z d o b y w a n iu  s to p n i h a r c e r s k ic h  p rz e z  m ło ­
d z ie ż .  N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  n ie  sa m  f a k t  z e b ra n ia  t y c h  m a - 
t e r ja łó w ,  a le  p o d a n ie  ic h  w  fo r m ie  s w o b o d n e j,^  n ie s z a b lo n o w e j,  
in s p ir u ją c e j z a in te re s o w a n ia  i c h ę ć  d o  p o s z u k iw a ń  s a m o d z ie ln y c h .  
T re ś ć  k s ią ż k i p r z e p o jo n a  je s t  a tm o s fe rą  p r a w d z iw y c h  „ h a r c ó w  , 
g d z ie  k a ż d a  c z y n n o ś ć  m a  s w ó j g łę b o k i  sens, k a ż d a  u m ie ję tn o ś ć  
s w o je  p r a k ty c z n e  z n a c z e n ie . S z c z e g ó ln ie  c e n n e m  je s t  p o d a n ie  p rz y  
k a ż d y m  d z ia le  o b s z e rn ie  i s u m ie n n ie  d o b r a n e j b ib l jo g r a t j i .

D z ię k i  s w e j w y s o k ie j  w a r to ś c i  k s ią ż k a  ta  z a s łu g u je  n a  ja k n a j-  
w ię k s z e  ro z p o w s z e c h n ie n ie  z a r ó w n o  w ś r ó d  s z e re g ó w  m ło d z ie ż y  
h a r c e r s k ie j,  ja k  i w ś r ó d  je j k ie r o w n ik ó w .

Jadw iga Zw olakow ska, „Nasze Pieśni”.

N a k ła d e m  „ N a  T r o p ie ” . C e n a  1, z ł.  Ś p ie w n ik  z a w ie r a  
31 p io s e n e k  h a r c e rs k ic h  ( te k s t  i n u ty )  o d  n a js ta rs z y c h ,  aż p o  o s ta t ­
n ie  P r z y  k a ż d e j p io s e n c e  z n a jd u je  s ię  o m ó w ie n ie ,  d o ty c z ą c e  je j 
p o w s ta n ia  i h is to r j i .  D o b ó r  p io s e n e k  z o s ta ł p r z e p r o w a d z o n y  ja k  
n a js ta r a n n ie j :  w  z b io r k u  z n a jd u ją  s ię  t y l k o  p ie ś n i,  m a ją c e  n ie z a p rz e ­
c z o n ą  w a r to ś ć  t a k  p o d  w z g lę d e m  t re ś c i,  ja k  i m e io d j i  Ś m ia ło  m o ­
ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że je s t  t o  p ie r w s z y  w  h a r c e r s tw ie  z b io r e k  p ie ś n i,  
s to ją c y  n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie .
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Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogiczna.
N abytki w dziale  pedagogiki.

D e w e y ,  J. J a k  m y ś l im y ?  P rze ło ży ła  Zofja B a s tg e n ó w n a .  L w ów , 
1934. K s iążn ica -A tlas .

H ł a w i c z k a ,  K. N au czan ie  śp iew u  w  szko le  p ow szechne j .  W -w a ,  
1934. G e b e th n e r  i W olff.

K l e b a n o w s k i ,  S. C o  m a  d a ć  d z iec iom  szk o ła  p o w s z e c h n a ?  
W -w a ,  1934. B ib l jo tek a  P o lska .

K l e b a n  o  w  s k i, S. J a k  m a  g im n az ju m  o g ó ln o k sz ta łc ą c e  uczyć 
i w y c h o w y w a ć  m łodzież .  W -w a ,  1934. B ib l jo te k a  P o lsk a .

P i e t e r ,  J. d r .  N o w e  sp o so b y  e g z a m in o w a n ia .  T e s t  w iad o m o śc i ,  
jego  za łożen ia ,  k o n s t ru k c ja  i s to so w a n ie .  L w ó w , 1934. Książ- 
n ica -A tla s .

S o k o ł o w s k i ,  J. O d r a b ia n ie  lekcyj w  szko le  po w szech n e j  (na 
p o d s ta w ie  ank ie ty ) .  P o z n a ń ,  1933. „P rz y ja c ie l  szk o ły ” .

N abytki w innych działach.

C h o d y n i c k i ,  K. K ośció ł p r a w o s ła w n y  a R ze c z p o sp o l i ta  P o ls k a  
1370-U 32. W -w a ,  1934. K asa  im. M ian o w sk ieg o .

C z e k a n o w s k i ,  J. C z ło w iek  w  czas ie  i p rze s trzen i .  W -w a ,  1934. 
T rza sk a -E v er t-M icb a lsk i .

P l u c i ń s k i ,  M. B u d o w a  k a jaków . K a jak  żag lo w y  „ P .  7 ” . O p is  
i rysunki.  W -w a ,  1934. G łó w n a  K s ię g a rn ia  W o jsk o w a .
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CZĘŚĆ N I E U R Z Ę D O W A

GŁODZIŃSKI TADEUSZ 
Gimn, Państw. Równe.

Audycje muzyczne w gimnazjum.

W bieżącym roku szkolnym mają być wprowadzone raz 
w miesiącu obowiązkowe audycje muzyczne. Fakt powyższy jest 
szczególnie ważny, zwłaszcza tam, gdzie dane środowisko nie po ­
siada żadnego życia muzycznego lub prawie żadnego. Tutaj nau­
czyciel śpiewu ma bardzo ważne zadanie: ma n ie ty lko rozśpiewać 
młodzież, ale także zbliżyć ją i zetknąć z dziełami muzyki, zapo­
znać z twórczością muzyczną rodzimą a także i obcą.

Powie ktoś może, że niema dziś miasteczka, w któremby 
nie było muzyki — a to dzięki radju. Słusznie! Ale aby odnieść 
korzyść z wysłuchanego koncertu, trzeba umieć słuchać, a poza- 
tem młodzież, o ile słucha radja, to częściej wysłuchuje modnej 
dziś muzyki tak zwanej lekkiej, aniżeli koncertu poważnego. Oczy­
wiście robi to dlatego, że nie um iejąc słuchać muzyki, nie potrafi 
się do niej zbliżyć, goni więc za muzyką płytką, która, niemając 
treści — nie wymaga nastawienia artystycznego.

Pierwszem więc zadaniem nauczyciela muzyki jest rozśpie­
wanie młodzieży i wszczepienie zamiłowania do śpiewu, drugiem, 
n iem nie j ważnem, nauczenie młodzieży, jak należy słuchać m u ­
zyki, co da się uskutecznić najlepiej ty lko  w ramach szkolnej 
audycji muzycznej. Najlepiej dlatego, że ty lko  szkolną audycję 
będzie można nagiąć do potrzeb młodzieży. Program audycji 
szkolnej zależy ty lko  od nauczyciela prowadzącego ten przedmiot 
w g im nazjum  i od środków jemu dostępnych. Po zorjentowaniu 
się w stopniu um uzykaln ien ia swoich wychowanków, będzie mógł 
nauczyciel śpiewu tak dobrać program audycji, by odpowiadała 
ona poziomowi słuchaczy, następne zaś będzie stopniował w tru d ­
ności —  bo w ten ty lko  sposób audycja muzyczna odniesie za­
mierzony cel.

Jak powinna wyglądać taka audycja muzyczna i kto powinien 
brać w niej udział jako wykonawca?
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Zaczni jmy od tego os tatniego.  F\by  audycja  muzyczna mogła 
spełnić swoje zadanie,  musi  s tanąć  na jak najwyższym poziomie.  
Poziom ten  uzyskać można  tylko przez dobór  utworów,  jakie mają 
być wykonane,  a przedewszystkiem przez dobór  wykonawców,  
którzy mar twy dla s łuchacza utwór mają  dopiero ożywić. Im dzieło 
będzie  żywotniejsze,  tern silniej, tern plastyczniej przemówi do 
wyobraźni  młodego słuchacza.  Wykonawcy więc muszą  być jak 
najlepsi,  aby podołali  sw em u  zadaniu.  Tam gdzie ich nie będzie,  
tam z konieczności  wystąpi płyta gramofonowa.  Radja w zakres 
ten nie wciągam,  gdyż koncerty odpowiednie  dla młodzieży nie- 
zawsze n ad a w an e  są w odpowiedniej  porze dla zbiorowego wy­
słuchania,  a pozatem rola nauczyciela jako pre legenta  jest tu 
m ocno  okrojona.  Nie wykluczam j ednak radja w zupełności ;  tam 
bowiem,  gdzie to będzie konieczne,  stanie ono do dyspozycji n a u ­
czyciela. Płyta gra mofono wa jes t ś rodkiem naj lepszym,  gdyż poz­
wala na dowolne  skomple towan ie  programu przy naj lepszych w y­
konawcach.  Ponieważ wykonawca żywy silniej znowu oddziaływa 
na słuchaczy aniżeli muzyka rep rodu ko wana ,  dlatego też naj lepszą 
formą audycji  muzycznej  będzie ta, w której połączy się obydwa 
rodzaje wykonawców.  Oczywiście wszystko będzie zależało od 
środków,  jakiemi  będzie mógł  dysponować nauczyciel .  Zachodzi 
tu jeszcze j edno pytanie,  a mianowicie,  czy w obręb wykonawców 
można wciągnąć chór i orkiest rę szkolną.  J a  uważam taki wy­
s tęp  chóru czy orkiest ry za bardzo pożądany.  Wszak audycja  
muzyczna to w całem tego słowa znaczeniu koncer t  i to koncert ,  
w którym zabłysnąć ma nie talent  wykonawczy,  lecz twórczy. Dla 
chóru świadomość,  że m a wystąpić w koncercie,  będzie tylko 
bodźcem i zachętą  do sumien nej  i wytężonej  pracy.  Utwór wy­
kon any przez chór czy orkiest rę szkolną będzie tylko wtedy na 
poziomie,  kiedy nauczyciel  będzie dobierał  reper tuar  chóru do jego 
możliwości wykonawczych,  a nie naginał  go gwał tem do wymag ań  
kompozycj i zbyt t rudnej.

Zanim przystąpimy do szczegółowego om ówien ia  programu  
audycji  muzycznej ,  omówim y ogólnie sam charakter  audycji .  J a k  
wskazuje nazwa,  audycja m a nauczyć młodzież s łuchania muzyki.  
Współdziałać tu mus zą  dwie rzeczy:  z jednej  s trony program,
z drugiej  nauczyciel .  Program musi  być tak dobrany, by za in te re­
sował  słuchacza,  nauczyciel  zaś musi  tak  objaśnić program,  aby 
nietylko wzbudzić za in teresowanie ,  ale przedewszystkiem pobudzić 
s łuchacza do krytycznego słuchania .  Tylko bowiem krytyczne n a ­
s tawienie s łuchacza nauczy go słuchać muzyki  i pozwoli na przysz­
łość samodzie ln ie  odróżniać muzykę dobrą od brukowej .  Objaśn ie­
nie nauczyciela nie może  iść j ed n ak  zbyt daleko.  Prelekcja o g ra ­
niczy się tylko do tego,  co dotyczy utworu jako całości, a unikać 
będzie analizy szczegółów budowy formalnej czy technicznej .  
Oczywiście,  że dla wyjaśnienia stylu homofon icznego i polifonicz­
nego t rzeba będzie pokazać  odpowiednie  utwory i należycie je ob-
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jaśn ie ,  ale o b j a ś n i e n i e  to  bę dz ie  zn o w u  dot yczyło  racze j ogólne j  
s t r u k tu ry  h o m o f o n ic z n e j  czy pol i fonicznej ,  racze j o g ó l n e g o  w r a ż e ­
nia te g o  czy t a m t e g o  stylu,  a n igdy  nie bę dz i e  się zag łę b ia ć  
w szczegóły  b u d o w y  h a r m o n i c z n e j  czy k o n t r a p u n k t y c z n e j .

Audyc ja  m u z y c z n a  nie  m o ż e  być  j e d n a k  ob l iczona  na j e d e n  
tylko  r a z ;  nie m o ż e  o n a  m i e ć  c h a r a k t e ru  cz eg o ś  do ry wc zego ,  
s t w o r z o n e g o  p r z y p a d k o w o  i p o d a n e g o  s łucha czowi  bez  p r z y g o t o ­
w an ia .  Audyc ja  m u z y c z n a  m us i  być  p r z e d e w s z y s t k i e m  t a k  z o r g a ­
n iz o w an a ,  by  p o d a w a ł a  p e w n ą  ca łoś ć  cykl iczną ,  d o s t ę p n ą  dla p o ­
z i o m u  m ło dz ieży  g im n a z ja ln e j ,  a m at e r j a ł  m u z y c z n o - h is to r y c zn y  
t a k  ujęty,  by u c z e ń  w c iągu  sw ych n o r m a l n y c h  lat n a u k i  z apozn a ł  
s ię z p e w n y m  ca ło k s z ta ł t e m  d o r o b k u  m u z y c z n e g o .  Oczywiśc ie  
b ę d ą  to dz ie ła  w y b r a n e  i na jce ln ie j sze,  a z a r a z e m  tak ie ,  by  m ło dy  
s łuc hacz  m ó g ł  przy ich p o m o c y  n a p r a w d ę  n a u c z y ć  się s łu ch ać  
m uzy k i  dobre j .

P r o g r a m  audycj i  m u s i  być  jednol i ty ,  a le  ty lko ze wzgl ędu  na 
t r e ść  audycj i .  J e d n o l i to ś c i  tej nie m o ż e  w a r u n k o w a ć  styl w y k o ­
n y w a n y c h  u tw oró w,  jak  ch cą  n iek tórzy ,  to  b o w ie m ,  co jes t  do b re  
dla  k o n c e r t u  jako  k o n c e r tu ,  t o  chybi  ce lu,  gd y  k o n c e r t  t e n  m a  p o ­
s iadać  jeszcze  walory  d y d a k t y c z n e .  W ty m  w y p a d k u  p e w n e  u r o ­
z m a i c e n i e  bę dz ie  tern bardz iej  p o ż ą d a n e ,  że młodz ież  nie lubi 
m o n o t o n n o ś c i ,  ch oc ia żb y  to były jak  na j lep sze  rzeczy.  U r o z m a i c e ­
nie będz ie  te rn bardz ie j  p o t r z e b n e ,  że a u d y c j a  m u z y c z n a  m a  w y ­
robić w uczniu  p e w ie n  kry ty cyzm  i n a u c z y ć  go rozróżn ian ia  róż ­
ny ch  s tylów m u z y c z n y c h .  A w szak  naj lep ie j  da  się to zauważyć ,  
gd y  się o b o k  s ieb ie  zes tawi  u twory  o różnych  s ty lach i uc z e ń  już 
n a  jedne j  audycj i  bę dz i e  m ó g ł  kry tycznie  o b s e r w o w a ć  różnice .  
M im o to j edn ol i t oś ć  audyc j i  m u z y c z n e j  mus i  być  z a c h o w a n a ,  ale 
p o w t a r z a m :  w a r u n k o w a ć  ją bę dz ie  tylko  t r eść  audycj i ,  to  jest
t e m a t  audycji .  Mów iąc  np.  o pieśni  a r tys tyczne j  p rz eds ta w ię  i p ieśń  
k o n t r a p u n k t y c z n ą  XVI w ieku  i p i eśń  so lo wą XVIII w ieku  i p ieśń  
r o m a n t y c z n ą  XIX w ieku  oraz  w s p ó ł c z e s n ą  p ie śń  a r tys tyczną .  J a k a  
r ó ż n o r o d n o ś ć  s ty lów,  a j e d n a k  cel j a s n y :  p rz eds ta w ić  rozwój  formy 
p i eśn i  i z a o b s e r w o w a ć  różnice  s ty l is tyczne ,  j ak ie  z a c h o d z ą  p o m i ę ­
dzy  p o s z c z e g ó ln e m i  e t a p a m i  w rozwoju tej fo rmy.  Pójdę  jeszcze  
da le j  i p r z e d s ta w ię  w tej s a m e j  audycj i  i p ie śń  w o k a l n ą  i p ieśń  
in s t r u m e n t a l n ą ,  p ie śń  so lo wą  i p ie śń  c h ó ra ln ą  czy ork ies t ra lną .  
A w szy s tk o  to d latego,  a by  u zys ka ć  p e w n ą  ro z m a i t o ś ć  w audycj i  
w celu jej ożywieni a ,  a z a r a z e m  aby  zn o w u  p rz e d s t a w ić  różnice  
s tyl is tyczne,  j ak ie  z a c h o d z ą  p o m i ę d z y  m u z y k ą  w o k a ln ą  a in s t r u ­
m e n t a l n ą .  O jednol i tyśc i  tej audycj i  d e c y d u j e  ty lko  t e m a t  audycji ,  
to  jes t  f o r m a  pieśni  a r tys tyczne j .

Mater ja ł  m u z y c z n y  musi  być  p o d a n y  w wyborze ,  o b e j m u j ą ­
c y m  j e d n a k  ca łokszta ł t  z a g a d n i e ń  m u z y c z n y c h .  Musi  być  więc  
ta k  u p o r z ą d k o w a n y ,  aby  zawiera ł  w sob ie  te n  całoksz ta łt ,  a r ó w n o ­
cześn i e  tak ,  aby  a u d y c je  w n a s t ę p n y c h  la tach n ie  zawiera ły  w s o ­
b ie  n i e p o t r z e b n y c h  p o w t ó r e k  z p o p r z e d n ic h  audycyj .  Aby t e g o
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u n ik n ą ć ,  naj lepiej  ująć cały m a te r ja ł  m u z y c z n y  w p e w n e  cykle,  
k tó re  p o d p o r z ą d k o w a n e  b ę d ą  p e w n y m  t e m a t o m .  M o ż n a b y  je  u jąć  
w edl e  n a s t ę p u j ą c y c h  np .  t e m a t ó w :  m u z y k a  XV wieku ,  m u z y k a  
XVI w ie ku  i t.d. lub m u z y k a  szkół  n i der la nd zki ch ,  szkoły rzymskie j  
i t. p. W sz ys tk o  to j e d n a k  n ie  dop ro w ad z i  na leżyc ie  do  celu,  
gdyż  t ak i e  u jęc ie  m a te r j a łu  bę dz ie  z j edn e j  s t ron y  zbyt  m o n o ­
t o n n e ,  z d rugie j  zaś zbyt  d ługo  ka za łob y  czekać  s łuc haczow i  na 
m u z y k ę  w sp ó łc zesn ą .  P o z a te m  zbyt  s zczeg ó ło w e  z a j m o w a n i e  się 
m u z y k ą  w ie k ó w  d a w n y c h  u w a ż a m  za b e z c e lo w e  i n i e w s k a z a n e  
w a u d y c ja c h  szkolnych .  Utwory  mis t rzów dawn ie j szych  w y m a g a j ą
0 wiele więcej  w yr obi en ia  m u z y c z n e g o ,  a w szak  a u d y c j e  szkolne  
m a j ą  d o p i e r o  w y ra b ia ć  m u z y c z n ie  sw ych s łuchaczy .  Utwory  d a w ­
nie jsze  zaw ie ra ją  zbyt  wiele  kry te r jów,  o bcyc h  dz is i e j szemu p o c z u ­
ciu m u z y c z n e m u  i d l a te go  w m a ł o  w y r o b i o n y m  m uzy c z n ie  s ł u ­
c haczu  n ie  wy woł u j ą  ż a d n e g o  od d źw ię k u  i p r zem i ja ją  bez z a in te ­
re so w an ia .  Z t e g o  p o w o d u  z muzyki  d aw ni e j sze j  b ę d ę  wybiera ł  
do  audycj i  szkolne j  ty lko to, co bę dz ie  n a jp rzys t ępn ie j s ze  a do  
p o z n a n i a  rozwoju  d a n e j  f o rm y  czy różnicy s ty lów n i ezbęd ne .

J a k  j e d n a k  zeb ra ć  i u g r u p o w a ć  m a te r ja ł  h i s toryczny,  a by  
przeds tawia ł  p e w n ą  ciąg łość ,  a ró w n o c z e śn i e  o d p o w i a d a ł  o g ó l n e m u  
p oz io m o w i  s łuchaczy ,  b io rący ch  udz ia ł  w a u d y c j i ?  M oj em  z d a ­
n i e m  n a jo d p o w ie d n ie j s z y  bę dz ie  tu podz ia ł  m a te r ja łu  w ed le  form 
m u z y c z n y c h .  P r z e m a w i a j ą  z a te m  dwie  r a c je :  po  p ie rw sze  w ten  
s p o s ó b  będ z ie  m o ż n a  zacząć  od f o r m y  na jpros t sze j ,  to  jes t  f o r m y  
pieśni .  F o r m a  ta  swo ją  pr zy s t ęp n o śc i ą  będz ie  na j lep ie j  o d p o w i a ­
da ła  po z io m o w i  tej  młodz ieży ,  dla której  m a  się s tworzyć  a u dy c je .  
Z a s t o s o w a n i e  zaś tej  f o r m y  jest  t ak  wielkie,  że m a te r ja łu  wys ta r czy  
na  cały rok  szkolny.  Po drugie ,  uk ł a d a ją c  p r o g r a m  audycj i  w ed ług  
form z y s k u j e m y  i to,  że d o s k o n a l e  b ę d z i e m y  mogl i  po łą czyć  p r z e s z ­
łość z t e raźn ie j szośc i ą  i młodzi  s łu c h a c z e  b ę d ą  mogl i  p o rów nać ,  
j a k  brzmi a ła  p ie śń  ś r e d n io w ie c z n a ,  a j ak  p ie śń  dzisiejsza,  j ak  w y ­
g l ąda  p i e śń  ludowa ,  a j a k - p i e ś ń  a r ty s tyczna  i j a k  n ie je d n o k r o tn ie  
ta os ta tn ia  czerp ie  soki  ż y w o tn e  z tej  p ie rwszej .  Wreszc ie  j e d e n  
je szcze  wzgląd  p r z e m a w i a  za ta k im  u k ł a d e m  p r o g r a m u  audy cy j  
m u z y c z n y c h ,  a m ian o w ic ie ,  że do  m ło dy ch  s ł ucha czy  p r z e m a w i a  
silniej  o b e c n o ś ć  w y k o n a w c ó w ,  aniżeli  m u z y k a  r e p r o d u k o w a n a .  
Tutaj  więc chór  szkolny  czy ork ie s t r a  b ę d ą  mia ły  wd z ię czne  pole 
do  w y k a z a n i a  sw ych sił i z p o w o d z e n i e m  b ę d ą  m o g ły  być  użyte  
d o  audycj i  j a ko  w y k o n a w c y .  Szczególn ie  p ie śń  lu d o w a  zna jd z ie  
w n ich d o s k o n a ł y c h  odtw órców.

Z fo r m ą  pieśni  złączą się in ne  je szcze  formy,  a m ia no w ic ie  
te,  k tóre  p o s ł u g u j ą  się f o r m ą  pieśni .  B ę d ą  to  f o r m y  t a n e c z n e
1 f o r m y  różnych  m i n j a t u r  i n s t r u m e n t a l n y c h .  W k o ń c o w y c h  a u d y c ­
jach ,  a zwłaszcza  tych,  k tó re  mówić  b ę d ą  o f o r m a c h  ta n e c z n y ch ,  
t r zeba  bę dz ie  zazna jo m ić  s ł uch aczy  z n o w ą  w ięk szą  fo r m ą  muzyki  
i n s t r u m e n t a l n e j ,  to  jes t  f o r m ą  sui ty,  k tóra  p o ś r e d n i o  łączy się 
przec ież  z f o r m ą  p ieśni .  Aby nie s p o t k a ć  się z z a rzu te m ,  że mło-
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dz ież zo s t an i e  p r z e ł a d o w a n a  fo r m a m i ,  w y j a ś n i a m ,  że uk ła d  m a-  
te r ja łu  w ed le  form o b o w ią z u je  p r z e d e w s z y s t k i e m  nauczyc ie l a .  N a u ­
czyciel  b o w i e m  u k ł a d a j ą c  m a te r j a ł  m u zy czn y ,  będ z ie  się k ie rował  
za sadą :  po z io m  niższy —  fo rm a  prz ys tę pn ie j sz a ,  p o z io m  wyższy  — 
f o r m a  w ięk sza  i t r udn ie j sza .

P o n ie w a ż  c e l e m  audycj i  m u z y c z n e j  m a  być  zb l iżen ie  m ł o d z i e ­
ży do  mu zyki  i n a u c z e n i e  s ł u c h a n i a  jej,  p rz e to  n i e m a  po t r zeby  
z a z n a j a m i a n i a  jej z d o k ł a d n ą  b u d o w ą  fo r m a ln ą ,  jej e l e m e n t a m i  
i n i e r e g u l a r n o ś c i a m i .  Są  to  rzeczy  f ach o w e ,  w y m a g a j ą c e  p e w n e g o  
już  t e o r e t y c z n e g o  p rz y g o to w a n ia  i n a d a j ą  się tylko dla k s z ta łc ą ­
cych  się sp ec j a ln ie  w m u z y c e .  G w a ż a m ,  że w p ie rwsze j  prelekcj i  
na le ża ło b y  kró t ko  wyjaśn ić ,  co to jes t  f o r m a  w ogó le  i f o r m a  w m u ­
zyce,  p o d a ć  n a jw ażn ie j s ze  e l e m e n t y  f or m a ln e ,  o raz  podać ,  j ak 
w y g lą d a  w og ól n y ch  z a rys ach  fo r m a  pieśni .  Oczywiśc ie,  że o d p o ­
w iedn ia  i lust racja m u z y c z n a  jes t  tuta j  k o n ie cz n a .

Z asadn ic zo  a u d y c je  o b e j m o w a ć  b ę d ą  u tw o ry  r óż ny ch  k o m p o ­
zyto rów polsk ich  i ob cy ch .  R o zporz ąd za ją c  o d p o w i e d n i m  ma te r ja -  
ł em,  b ę d z i e m y  mogl i  po św ię c ić  całą a u d y c j ę  j e d n e m u  k o m p o z y t o ­
rowi w t y m  celu,  a by  d o k ł a d n i e  z o b r a z o w a ć  je g o  dz ia ła lność .  
Dotyczyć  to  będz ie  szczególn ie  k o m p o z y t o r ó w  polskich,  a le  nie 
wykluczy  i obcych ,  k tó rych  tw ór czość  wp ływ ała  na k sz ta ł t ow ani e  
się, czy to n o w y c h  pojęć  m u z y c z n y c h ,  czy też  n o w y c h  form.  N ie ­
k iedy  t r zeba  będz i e  poświ ęc ić  j aką ś  a u d y c j ę  d o s k o n a ł y m  o d t w ó r ­
c o m  m u z y c z n y m ,  p rz e d e w s z y s t k i e m  polsk im.  M a m y  przec ież  płyty 
z p r z e c u d o w n ą  grą  P a d e r e w s k i e g o ,  czy ś p i e w e m  Kiepury  i wielu 
inny ch .  Im też  t r zeba  bę dz ie  poświęc ić  n ieco  uwagi .

Pr z e jd ź m y  j e d n a k  t e r az  do  s a m y c h  a u dy cyj  m u z y c z n y c h  
i s p r ó b u j m y  p o d a ć  przyk ład  s z c z e g ó ło w e g o  ich p r o g r a m u  na  cały 
rok szkolny.  P o n i e w a ż  a u d y c j e  m u z y c z n e  m a ją  być  o r g a n i z o w a n e  
raz n a  mi es iąc ,  p rz e to  w c iągu  roku  s z k o ln e g o  będz ie  m o ż n a  dać  
ich cona jw yże j  o s i e m .  P r o g r a m  ich p rz e d s t a w ia łb y  się, j ak  
n a s t ę p u j e :

A u d y c j a  I. ( w r z e s i e ń ) :

„Pieśń ludowa"
Z a p o z n a n i e  s łu chaczy  z p o j ę c i e m  f o rm y  w ogó lnośc i  i w m u ­

zyce.  Z a p o z n a n i e  w o g ó ln y c h  z a rysa ch  z f o r m ą  pieśni .  I lust rac ją  
bę dz ie  o d p o w i e d n i o  d o b r a n a  p ie śń  ludowa,  w y k o n a n a  przez  chó r  
i o rk ie s t r ę  szkolną .  P ieśń  lud ow a,  jej z n a c z e n i e  o g ó l n e  oraz  dla 
m uz yk i  w szczególnośc i .  Ż y w o tn o ś ć  p ieśni  l u d o w e j ;  jej c h a r a k t e r  
n a ro d o w y .  W audycj i  tej  nie s p o s ó b  nie  w s p o m n i e ć  o C ho p in ie  
i j ego  z a s ł u g ach  na po lu  polskiej  p ieśn i  ludowei .  Wsz ak  on  w ła ś ­
nie po dn ió s ł  l u d o w ą  p ie śń  po ls ką  na  wy żyny sztuki ,  a całą t w ó r ­
czość  swo ją  n a c e c h o w a ł  p i e rw ia s tk am i  m uzyk i  polskiej .
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A u d y c j a  II.  ( p a ź d z i e r n i k ) .

„Pieśń atrystyczna".

Twórc a  p ieśni  a r tys tyczne j .  J e j  c h a r a k t e r  i rozwój.  Tw órca  
polskiej  p ie śn i  a r tys tyczne j .  Pr z e n ie s i e n ie  f o r m y  pieśn i d o  m uzyki  
i n s t r u m e n t a l n e j .  Twó rc a  „p ieśn i  bez s ł ó w ”. W audycj i  tej  w e ź m ie  
r ów ni eż  udz ia ł  chó r  i o rk ies t ra  szkolna ,  p o z a t e m  pr zykł ady  z płyt 
b ę d ą  również  c e n n e .

A u d y c j a  III. ( l i s t o p a d ) :

„Pieśń artystyczna większych rozmiarów; arje operowe".

W audyc j i  tej  p o m o c n ą  będz ie  p r a w ie  wyłącznie  p ły ta  g r a m o ­
fono w a .  Tu  d o s k o n a l e  bę d z i e  m o ż n a  w y k a z a ć  m ł o d y m  s ł u c h a c z o m  
p i ę k n o  i czar  g łosu lud zk iego  i z a p o z n a ć  z rod za jam i  re jes t ru  głosu 
ludzkiego .

A u d y c j a  IV. ( s t y c z e ń ) :

„Formy Taneczne i marszowe”. Część 1.
T a ń c e  lu d o w e  pol sk ie  i obce .  Rozwój  t a ń c a  l u d o w e g o .  C h a ­

r ak te r  i ry tm.  Polskie  t a ń c e  w ope rze .  Audy cj ę  tę  d o b rz e  by łoby  
u zu p e łn ić  t a ń c e m  i lu s t r u j ącym n a s z e g o  krakow ia ka ,  p o l o n e z a  i inne .

A u d y c j a  V. ( l u t y ) :

„Tańce stylizowane. Marsze operowe i symfoniczne". Część li.

Prze jśc ie  z f o r m y  ta n e c z n e j  do  s ty l izowanej .  Polski  t a n i e c  
s ty l i zowany  i j e g o  k o m p o z y t o r o w i e .  Wie lka  fo r m a  m ar sza .  Z a s t o ­
s o w a n i e  je go  w o p e r z e  i symfonj i .

A u d y c j a  VI. ( m a r z e c ) :

„Suita taneczna". Część 111.
W y ja ś n ie n ie  ogó ln e  fo rm y sui ty.  P o c h o d z e n i e  tej fo rmy,  

hi stor ja rozwoju.  T a ń c e  w c h o d z ą c e  w sk ład  sui ty,  ich styl izacja.  
Su i ta  b a l e to wa.  Sui ta  w m u z y c e  now oczesn e j .

A u d y c j a  VII. ( k w i e c i e ń ) :

Audyc ja  p o ś w ię c o n a  dz ia ła lnośc i  j e d n e g o  z k o m p o z y t o r ó w  
polskich,  n p :

„St an is ła w  M o n i u s z k o ” .
Z n a c z e n ie  je g o  dla p ieśn i  polskiej .  Tw órczość  o p e r o w a .  

D ro b n ie j s z e  u twory .



414 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  8.

A u d y c j a  VIII. ( m a j ) :

„Koncert m uzyki polskiej”.
W audycj i  tej,  j a k o  os ta tn ie j  w t y m  roku,  z o s ta n ą  z e s ta w io n e  

na jce ln i e j sze  u tw o ry  polskie,  m ie s z c z ą ce  się j e d n a k  w r a m a c h  
o gó ln ie  n a k r e ś l o n y c h .  A ud yc ja  ta będzie  n ie ja ko  s p r a w d z i a n e m  
dla s a m y c h  s łuchaczy ,  ile i co skorzystal i  z d o t y c h c z a s o w e g o  cyklu  
audycy j .

W t e n  s p o s ó b  u j ę l i b y ś m y  w o g ó ln y c h  za ry sa c h  p r o g r a m  
au d y c y j  m u z y c z n y c h  j e d n e g o  roku  szko lne go .  P ro g ra m ,  k tóry  p o ­
wyżej  p o d a ł e m ,  m u s i a ł b y  s tać  s ię p u n k t e m  wyjśc ia  dla  da lsz ego  
rozszerzan ia  m u z y c z n e g o  ho ry zo n tu .  Musi to s ię  s tać  t e m b a r d z ie j ,  
że w roku  przysz łym na te  s a m e  a u d y c j e  m u z y c z n e  będz ie  u c z ę ­
szczać  m łod z i eż  s ta rsza ,  która  już w ty m  roku  bra ła  udzia ł  
w au d y c jach ,  i młodz ież  now a,  k tó ra  d o p i e r o  ws t ąp i ła  w progi  
g i m n a z j u m .

A u d y c je  m u z y c z n e  w rok u  przysz ły m i w la tach  n a s t ę p n y c h  
m u s z ą  być  więc  ta k  z o r g a n iz o w a n e ,  aby  m łod z ie ż  klasy p ie rwsze j  
m o g ła  s t o p n i o w o  z a p o z n a ć  się z dz i e ła mi  mu zy k i ,  p r z e c h o d z ą c  od 
fo rm  ła twie jszych,  a z d rugie j  s t rony  a u d y c j e  te  n ie  m o g ą  być 
dla m łod z ie ży  s ta rsze j  j e d y n i e  ty lko  po w tó rką ,  lecz m u s z ą  i dla 
niej  zna l eźć  i n o w e  forrpy i n o w e  u twory .  Idąc po  tej  linji, t r zeba  
bę dz ie  w y b r a ć  ta k i e  formy,  k tó re  b ę d ą  n o w e  dla m ło d z i e ż y  s ł u ­
cha j ące j  audycj i  rok  drugi ,  a z a r a z e m  na  tyle p rz y s tę p n e ,  aby  
m og ły  na le życ ie  w p ro w a d z ić  młodz ież  klasy p ierwszej  w z a g a d n i e ­
nia m u z y c z n e ,  dla niej  p r a w ie  z u p e łn i e  obce .  Oczywiśc ie ,  że 
c h c ą c  p o g o d z ić  ob a  po z io m y ,  bę d z i e  m u s i a ł  na uczyc ie l  m uzyk i  
zna l eźć  ten  złoty ś rod ek ,  i w edł ug  n i e g o  u k ł a d a ć  swój p r o g r a m .  
W ie l ką  p o m o c ą  przy w y r ó w n a n i u  t e g o  p o z io m u  b ę d ą  o d p o w i e d n i e  
w y ja śn i e n ia  na lek c jach  ś p i e w u  w k lasie  pie rwszej ,  wy ja śn ien ia ,  
k tóre  nie w yk ra c z a ją c  poza  p r z y g o d n e  p o g a d a n k i  m u z y c z n e ,  z a p o ­
z na ją  młodz ież  z e l e m e n t a m i  tej  fo rmy,  z k tórą  ze tk n ą  się na 
najbl iższej  audycj i .  Rzecz ja sna ,  że w t y m  cyklu  audy cy j  d rugo-  
rocz ny ch  z n a jd ą  się i t ak i e  formy,  k tó re  o m a w i a n e  były w roku  
p ie rw sz ym .  J e s t  ro rzecz  k o n i e c z n a  i n ie z b ę d n a .  Młodzież s tarsza 
rozp ozna  z p r z y je m n o ś c ią ,  że tę  f o r m ę  m u z y c z n ą  już zna ,  a z a r a ­
z e m  z a p o z n a  się z n o w y m  u t w o r e m  m u z y c z n y m ; m łod z ie ż  zaś  
p ie rwsze j  k la sy  p o zn a  n ie ty lko  n o w e  dla niej dz ie ło m u z y c z n e ,  
ale też  przyswoi  so b ie  fo rm ę ,  k tóra  dla niej będz ie  też  c z e m ś  z u ­
p e łn ie  n o w e m .  W te n  s p o s ó b  u z y s k a m y  to,  że j e d n a  i ta s a m a  
au d y c j a  m u z y c z n a  bę dz ie  o d p o w i e d n i a  i dla klas  s ta rs zych  i dla klasy 
na jmło dsze j .

Po w y c z e rp a n iu  cz te ro le tn ie g o  p r o g r a m u  b ę d z i e m y  musie l i  
pow róc i ć  do  cyklu  p ie rwszego .  P r a w d o p o d o b n i e  p r o g r a m  te n  nie 
da  się po w tó rz yć  bez  zmian ,  k tóre  u w a r u n k o w a n e  b ę d ą  zn o w u  tern,  
by i m ło dz ie ż  s ta rsz a  i t a  p i e rw sz or oczna ,  k tóra  co roku wejdzie
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w a u d y c j e  po ra ź  p ie rwszy ,  zna laz ła dla s i eb i e  i n o w e  fo rm y 
i n o w e  dzieła.  W t e n  ty lko  b o w i e m  s p o s ó b  w z b u d z i m y  w niej 
z a in te r e so w an ie  d o  s łu c h a n ia  dzieł  m uzyk i  i sp ra w im y ,  że a u d y c je  
m u z y c z n e  s t a n ą  się dla niej c z e m ś  p r z y j e m n e m  i p o ż y t e c z n e m .

R e a s u m u j ą c  to wszystko ,  co d o ty c h c z a s  pow ie d z i a ł e m ,  p r a g n ę  
podkre ś l i ć  ki lka p u n k t ó w  z a s adn ic zyc h ,  j ak ie  są  n i e z b ę d n e  przy 
u k ł a d a n i u  p la n u  a u dycy j  m u z y c z n y c h .  O to  o n e :

1. Nie u k ła d a ć  p r o g r a m u  audycy j  m u z y c z n y c h  do ry wc zo  
i ch ao tyc zn ie .

2. W y b r a ć  ten  k o m p l e k s  z a g a d n i e ń  m u z y c z n y c h ,  k tó re  przy 
p o m o c y  dzieł  m u z y c z n y c h  m a  się m łodz ież y  przeds ta wić ,  
i podzie l ić  go  na  cykle,  o b e j m u j ą c e  cz te ry lata n a u c z a n ia .

3. Każdy cykl mus i  zawie rać  p e w n ą  zwar t ą  całość,  p rz y c z e m  
m usi  być  u w z g l ę d n i o n e  s t o p n i o w a n i e  t r u d n o ś c i  w k a ż d y m  
cyklu  zosobna .

4. Ż a d e n  cykl  nie  m o ż e  być całością,  o d e r w a n ą  z u p e łn i e  od 
cyklu  p o p r z e d n i e g o  czy n a s t ę p n e g o ,  lecz wszys t k ie  m u s z ą  
się w z a j e m n i e  zazębiać .  Najlep ie j  us k u te c z n ić  się to da  
przez  w p r o w a d z d e n i e  do  p e w n e g o  cyklu  t ak ich  form,  
k tóre  o m a w i a n e  były w p o p r z e d n i m  cyklu  a po zos ta ją  
w p e w n y m  związku  z o m a w i a n e m i  o b e c n i e  f o rm a m i .

M a m  to p r z e k o n a n ie ,  że ty lko  au d y c je ,  w p o d o b n y  s p o s ó b  
zo r g a n iz o w a n e ,  pozw olą  dojść do  z a d o w a la ją c y c h  rezu l ta tów  
i zbliżą młodz ież  do  muzyki .  Młodzież,  s łu c h a ją c  u tw orów  m u z y c z ­
nych ,  nie  bę dz ie  ich p r z y jm o w a ć  jako ty lko p e w n e g o  k o m p l e k s u  
d ź w ię k ó w  mnie j  lub więce j  p r z y j e m n y c h  dla ucha ,  ale bę dz i e  się 
rów nież  uczyła,  choć  n ie  p o t r z e b n y  tu bę dz ie  ani  zeszyt ,  ani  o łó ­
wek,  i w t e n  s p o s ó b  z a p o z n a  się z t e m i  e l e m e n t a m i  mu zy ki ,  
k tóre  znać  m o ż e  i po w in n a .  W te n  s p o s ó b  a u d y c j a  m u z y c z n a  
spe łni  sw o je  k u l tu ra ln e  za dan ie .
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Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.
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